
Nr. 76 (6957) ■ WARSZAWA, SOBOTA 13 MARCA 1937 r. ROK XL1

NIECH ŻYJE RZAD
ROBOTNICZY | | |g
i WŁOŚCIAŃSKI

DFIIAirriA przyjmuje interesantów o j 1 i pól 
n t U M A U M  do 3-ej po południu.
Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada B

ADMINISTRACJA
KASA czynna od 12 do 2-el-

Cena numeru 1 0  groszy

OBOTrt I
CEnTRAiny 

ORGAN PPS
PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

Wydawca s Rada Naczelna P. P. S.

OPLATA POCZTOWA UISZCZONA GOTÓWKA-

NIECH ŻYJE
■ ■  SOCJALIZM!
WARSZAWA, UL. WARECKA NR. 7
REDAKCJA — tel. 5.06-70 
DYREKCJA -  2.20-13 
ADMINISTRACJA — 5.13-00 
DRUKARNIA -  2.76-43

KONTO CZEKOWE W P.K .O . 175 
Pocztowe Przekazy Rozrachunkowe 

Urząd Pocztowy Warszawa I Kartoteka N U T

Cena numeru 10 groszy
Warunki prenumeraty! w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 2.50, bez odnoszenia zł. 2.20 na prowincji miesięcznie zł. 2.50, zagranicę zł. 5.60. Za zmianę adresu 50 gr. 

Oddziały i „NAPRZÓD" Kraków, ul. Sw. Tomasza 11-a „GAZETA ROBOTNICZA" Katowice, ul. Teatralna 12. „ŁODZIANIN" Łódź, Al. Kościuszki 29. „ROBOTNIK PIOTRKOWSKI" Piotrków Tryb. ul. Piłsudskiego 64 
„ROBOTNIK RADOMSKI" Radom, ul. Kelles-Krauza 1. „ROBOTNIK LUBELSKI" Lublin, ul. Bychawska 24. 

Ceny ogłoszeni Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne 40, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30,drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie I zaofiarowania pracy bezpłatnie
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc, drożej. Układ ogłoszeń tekstowych l zwyczajnych 6-szpaltowy. Za treśf ogłoszeń Redakcja nie odpowiada

Bohaterska obrona Madrytu
Krwawe walKi o Każdą piędź ziemi na odcinKu Guadalajara

OFENSYWA TRWA.
Agencja Havasa donosi: na wszy 

stkich odcinkach frontu pada u- 
lewny deszcz. Rzeki Manzanares, 
Jarania i Tajuna wezbrały. Złe 
warunki atmosferyczne nie wpły­
nęły jednak hamująco na postępy 
podwójnej ofensywy pow
stańczych: na północy w kierunku 
Guadalajara I na południu w kie­
runku Alcalada Henares. Wojska 
rządowe stawiają niesłychanie za­
cięty opór.

BOMBARDOWANIE MADRYTU
Wczoraj o godz. 10 rano bate­

ria powstańcza zaczęła bombar. 
dować stolicę. Liczne pociski u 
padły w różnych dzielnicach mia­
sta. Na ulicach, położonych w cen 
trum miasta, słychać wyraźnie od 
Ętosy eksplozji pocisków oraz 
świst przelatujących nad domami 
granatów. Dzwonki ambulansów 
słychać bez przerwy. Zdaje się, 
iż są liczne ofiary bombardowa­
nia, ale szczegółów dotychczas 
brak.
KRWAWE WALKI NA ODCINKU 

GUADALAJARA.
Korespondent Havasa donosi, 

iż wczoraj około 3-ej popołudniu, 
po kanonadzie, która trwała od 
wczesnego rana na odcinku Gua­
dalajara, powstańcy wszczęli gwał'

towny atak. Popierane ogniem za 
porowym, 32 czołgi zostały skie­
rowane na okopy wojsk rządo­
wych. Wojska rządowe stawiały 
zacięty opór. powstańcy, którzy 
czterokrotnie ponawiali swój a- 
tak, zostali odparci. W nocy bi­
twa trwała w dalszym ciągu. W 
kołach rządowych twierdzą, iż 
straty powstańcze w ciągu ostat­
nich 4-ch dni wynoszą przeszło 3 
tys. zabitych i rannych. Podczas 
wczorajszego ataku, 9 tanków po

%

wstańczych zostało unieruchomić 
nych.
SYTUACJA W  OŚWIETLENIU 

GŁÓWNEJ KWATERY 
POWSTAŃCÓW.

Komunikat oficjalny kwatery 
głównej powstańców stwierdza— 
że wojska powstańcze zupełnie zła 
mały opór nieprzyjaciela na fron­

cie Guadalajara, pomimo nagro­
madzonych tam środków obrony. 
W  ręce powstańców dostały się 
znaczne ilości materiału wojenne 
go. Wzięto do niewoli licznych 
jeńców, wśród których znajdują 
się dwaj włoscy oficerowie komu 
niści, należący do batalionu Ga­
ribaldi.

Faszystowska neutralność
Sprawa włoskich dywizji pod Madrytem

Reuter donosi z  W a lenc ji: Po  
\7-godzinnym  posiedzeniu, Rzaa 
hiszpański og łos ił następujący 
kom un ika t: gabinet zbadał do -  

kładn ie  w ykroczenia przeciwko  
uk ładow i o n ie in terw encji, jak ie  
stanow i obecność na fronc ie  Gua­

da la ja ra  k ilku  d y w iz ji a rm ii w io . 
sk ie j. Rz(ld  zaaprobow ał k ro k i 
podjęte przez m in is tra  spraw  za­
granicznych, aby przedstaw iać  
odnośne fa k ty  kom ite tow i n ie in . 
terwencji i  L idze N arodów.

JAK WYGLĄDA OBECNIE 
MADRYT.

Kto otworzy Rząd wFinlandii
Utworzenie nowego Rządu fiń­

skiego przewleka się. Stronnictwo 
agrarne nie dało jeszcze Prezyden 
tow i ostatecznej odpowiedzi. So­
cjaliści domagają się teki premie­
ra i prawie że połowy tek mini­
sterialnych. Teki premiera doma-‘ 
gają się również agrariusze.

Nie jest wykluczone rozwiąza­
nie kompromisowe, a mianowicie 
powołanie Rządu socjalistyczno - 
agrarnego pod przewodnictwem

liberała dyrektora banku Finlan­
dii Risto Ryti albo liberała Cajan- 
dera. Ze strony socjalistów kan­
dyduje na premiera Tanner, a ze 
strony agrariuszów minister Niuk- 
kanen.

Minister Holsti według wszel­
kiego prawdopodobieństwa zacho 
wa tekę spraw zagranicznych. —• 
Konserwatyści i faszyści przejdą 
prawdopodobnie do opozycji.

Wyścig zbrojeń morskich

Pogrzebani żywcem
• ^  ®J£SP̂ ozi* w  kopal- ( banych żywcem. A kcję ratun-

m „M ackbeth" w  pobliżu Lo- kową rozpoczęto niezwłocznie, 
gan w  St. Virginia (Am eryka) chociaż w idoki jej powodzenia 
20-tu górników zostało pogrze ■  ̂są minimalne.

Co Niemców irytuje
W  kołach politycznych zwróco 

no uwagę na wystąpienie znane­
go dziennika niemieckiego ,,Frank 
furter Ztg“  w sprawie przeznaczę 
nia na reformę rolną niektórych 
majątków niemieckich w Wielko- 
polsce i na Pomorzu.

Odnośny artykuł nosi tytuły 
„Przymusowa wywłaszczanie w 
Polsce — Polonizacja zachodnich 
prowincji przy pomocy reformy 
rolnej". Tytuły te informują wy­
starczająco o treści artykułu.

Dyskusja dwuch Greków
na temat stanowiska Anglii wobec Hiszpanii
zakończyła się śmercia obu dyskutujących

W  Izbic Gmin podczas dyskusji 
nąd budżetem marynarki były 
Pierwszy lord admiralicji Alexan- 

poddał krytyce politykę inor- 
7*3 Rządu angielskiego, twier- 

iż w programie jego nie zo- 
a*a uwzględniona zasada zbioro 

We8o bezpieczeństwa. Mówca wy 
>aził obawę, iż może rozpocząć 
się wyścig zbrojeń morskich. Nie 

rwierzy on> by następstwem ukła­
dów angielsko - niemieckiego by­
ło istotnie ograniczenie zbrojeń 
morskich.

Winston.Churchill w głównych 
zarysach poparł program rządo­
wy. świadczy on — zdaniem jego 
—  o tym, iż W. Brytania pragnie 
odgrywać rolę wielkiego mocar­
stwa, zgodnie z paktem Ligi Na­
rodów, przyczyniając się do utrzy 
mania stabilizacji stosunków eu­
ropejskich i poszanowania prawa 
Co się tyczy paktu angielsko- nie­
mieckiego, Churchill uważa — iż 
klauzule jego nie zapewniają bez­

pieczeństwa, którego potrzebuje 
Wielka Brytania.

Churchill przemawiał za budo­
wą pancerników, wyrażając na­
dzieję, iż Stany Zjednoczone nie 
pozwolą na to, by flota ich była 
słabsza od floty angielskiej. Mów 
ca wyrażał się przyjaźnie o Japo­
nii, zapewniając, iż w razie po­
wrotu do Genewy, znajdzie ona 
najpewniejsze i najlepsze gwaran 
cje przeciwko niebezpieczeństwom 
jakich mogłaby się obawiać.

Członek Labour Party Wedge- 
wood domagał się jak najściślej­
szej współpracy marynarki angiel 
skiej z francuską.

Po przemówieniu parlamentarne 
go sekretarza admiralicji, lorda 
Stanleya, który wspomniał o nie­
pewności systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego, dyskusja została za­
kończona. Izba Gmin przystąpiła 
do głosowania, przyjmując usta­
wę finansową dotyczącą marynar 
ki 152 głosami przeciwko 57.

W  Heraklionie na Krecie dwóch 
wieśniaków greckich, prowadziło 
dyskusję na temat słuszności sta­
nowiska Anglii wobec zagadnień

hiszpańskiej wojny domowej. — 
Wskutek rozbieżności ich zapatry 
wań w tej kwestii, wszczęli walkę 
na sztylety, w której obaj zginęli.

Aresztowania ludowców
W powiecie pińczowskim (woj. 

kieleckie) dokonano licznych are­
sztowań wśród ludowców. — W 
więzieniu w Pińczowie osadzeni

zostali ni. in. prezes powiatowego 
zarządu Stronnictwa Ludowego 
K. Bochnia, sekretarz Wł. Suwała 
i członek zarządu J. Fulara.
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Kobiety zginęły a mężczyźni wyszli bez szwanku

W  pow. Kościańskim, w pobli­
żu miejscowości Ponin, wydarzy­
ła się wczoraj rano katastrofa
samochodowa. Auto ciężarowe
kupca Stanisława Kaczmarka z 
Leszna, wiozące drób i nabiał na 
targ do Poznania, zaczęło się na­
gle cofać wskutek złamania kar- 
danu, i wpadło do przydrożnego 
rowu. Skutkiem silnego wstrząsu 
jadące samochodem trzy kobiety

wypadły i dwie z nich, Francisz­
ka Konieczna i Wasilewska po­
niosły śmierć na miejscu, trzecia 
zaś, Gertigowa, odniosła bardzo 
ciężkie obrażenia. Znajdujący się 
w samochodzie trzej mężczyźni 
szofer wyszli z katastrofy bez 
szwanku. Zwfoki ofiar wypadku 
odstawiono do kostnicy św. Zo­
fii w Kościanie.

Na odcinku północnym zajęto 
miejscowości: Veguillas, Monaste 
rio, Cogulludo i Membrillera. Na 
polu bitwy nieprzyjaciel pozosta­
wił wielu zabitych.

W  dzielnicy uniwersyteckiej po 
wstańcy odparli ataki wojsk rzą­
dowych, zadając im ciężkie straty 
W Andaluzji szaleje burza śnież­
na, uniemożliwiająca wszelkie o- 
peracje na froncie południowym. 
CO STWIERDZA RADA OBRO­

NY MADRYTU.
Komunikat Rady Obrony Ma-

JAK WYGLĄDA OBECNIE 
MADRYT.

dry tu donosi: na odcinku Guada­
lajara wojska powrstańcze ataku­
ją, przy użyciu olbrzymich ilośti 
materiału wojennego. Oddziały 
rządowe kontraktowały kilkakrot 
nie z powodzeniem.

Na odcinku dzielnicy uniwersy­
teckiej wojska rządowe wysadzi­
ły w powietrze za pomocą miny o 
wielkiej sile wybuchowej, gmach 
szkoły rolniczej obsadzony przez 
powstańców. Liczni żołnierze 
wraz z materiałem wojennym zo­
stali pogrzebani pod gruzami. W  
prowincji Guadalajara, nadal od­
bywa się silne natarcie przeważa­
jących sił włoskich, operujących 
w tym obszarze. Wojska rządowe 
przy skutecznym poparciu artyle­
rii i  lotnictwa, stawiają natarciu 
przeciwnika zacięty opór.

SYTUACJA NA FRONCIE 
BASKIJSKIM.

Rada obrony kraju Basków ko 
munikuje: na odcinku Elgueta f 
Eibar obie strony ostrzetiwują na 
wzajem swe stanowiska ogniem 
artylerii i moździerzy bez więk­
szego rezultatu. Na pozostałych 
odcinkach panuje spokój.

Baskijskie okręty strażnicze o- 
panowały statek eskortowany 
przez okręty powstańcze. Ładu­
nek statku zawierał wiele materia 
łu wojennego m. in. 10 milionów 
pocisków karabinowych.

Sytuacja na rzekach
- Na skutek akcji lodołamaczy 
na Wiśle dolny zator znajdujący 
się koło wsi Bieńków został usu­
nięty. Pozostaje jeszcze do usu­
nięcia zator o długości półtora 
km. Za tym zatorem znajduje się 
10 km. wolna przestrzeń od lo­
dów, po czym następuje drugi 
zator forodński od 768,5 do 779 
km. Lodołamacze pracują w dal­
szym ciągu. W Toruniu spodziewa 
na jest druga fala w dn. 17 — 19 
b. m., która prawdopodobnie nic 
przekroczy poziomu 4.60 m. do

5.00 m. Przypuszczalnie do tego 
czasu zator pod Fordonem będzie 
usunięty.

*
Ostatnie dwie noce przyniosły 

poprawę stanu wody na Sanie, 
który był znacznie podwyższony 
wskutek ulewnych deszczów, pa­
dających wzdłuż całego biegu tej 
rzeki. Cała kra w górnym biegu 
Sanu aż po Jarosław spłynęła już 
całkowicie, minęło również wszel­
kie niebezpieczeństwo na rze­
kach ziemi łańcuckiej.

W „Kurierze Porannym"
Agencja „Press* donosi:
Jak się dowiadujemy, w „Kurie 

rze Porannym" zajdą niebawem 
dalsze interesujące zmiany perso­
nalne. W najbliższych dniach ze 
składu redakcji tego pisma ustę­
puje red. Jan Czarnocki, długolet­
ni i najbliższy współpracownik i 
zastępca ś. p. red. Wojciecha Stpi 
czyriskiego. Po zgonie red. Stpi- 
czyńskiegO red. Czarnocki objął 
kierownictwo redakcji „Kuriera 
Porannego" i  sprawował je do 
dnia 1 lutego r. b., kiedy na czele 
dziennika stanął nowo mianowa­
ny redaktor naczelny, p. Ferdy­
nand Goetel.

Ustąpienie red. Czarnockiego 
posiada charakter specjalny — 
związany ze zmianą kursu polity­
cznego,; jaka wraz z nominacją 
red. Goetla zaszła w „Kurierze Po 
rannym**'. Red. Czarnocki wystą­

pił, jak wiadomo, na łamach „Ku­
riera Porannego" z głośnym pro­
jektem utworzenia w Polsce sze­
rokiego porozumienia demokraty­
cznego i projekt swój żywo pro­
pagował. Nowe kierownictwo re­
dakcji reprezentuje całkiem inny, 
znany dostatecznie kierunek poli­
tyczny.

Słychać też, źe zgłosiła dymisję 
dyrektorka wydawnictwa „Kurie­
ra Porannego" p. Janina Hołówko 
wa. Dymisja ta pozostaje w zwią 
zku z masowym odpływem czytel 
ników i prenumeratorów „Kuriera 
Porannego", spowodowanym zmia 
ną kursu politycznego dziennika. 
W  krótkim czasie, w przeciągu 
kilku zaledwie tygodni odpływ ten 
przybrał rozmiary nie notowane 
w dziejach dziennikarstwa polskie 
go.
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Senat uchwalił budżet na ruk 1937/8
W czoraj, w piątek, Senat wysłu 

chat referatów o budżetach Dłu­
gów  Państwowych, Emerytur oraz 
Rent Inwalidzkich i Pensyj. Budże
ty te żadnej dyskusji file wywo­
łały.

Obszerniejszą dyskusję wywołał 
budżet Monopoli państwowych, 
stanow iący, jak wiadomo, około 
30 proc. wszystkich dochodów 
zwyczajnych Państw a (631.400 
tys zł.) *.

Referent sen. Rdułtowski zwró­
cił uw agę na w zrost emerytur w 
Monopolu Solnym i Tytoniowym, 
co grozi trudnościami.

DYSKUSJA 
Sen. Leszczyński zw raca uwagę 

na w zrost spożycia wódki dla ce­
lów konsumcyjnych.

WZROST PIJAŃSTWA 
M ówca powiada:
„W r. 1931 uchwalono ustawę o 

ograniczeniu spożycia alkoholu, któ­
rą ówczesna senatorka p. Kłuszyń- 
ska nazwała ustawą proalkoholową. 
W rezolucjach do tej ustawy Senat 
wzywał Rząd do ograniczenia w 
szybkim czasie ilośó punktów sprze­
daży detalicznej wyrobów spirytuso­
wych, oraz do zakazu sprzedaży w 
dni świąteczne, w czasie odbywania 
się nabożeństw. Tymczasem widzimy 
w  ostatnich dwóch latach niesłycha­
ny wzrost ilości punktów sprzedaży 
detalicznej na wsi. Prawie każda 
wieś może sobie założyć taki punkt, 
gdyż nie pociąga to żadnych specjał 
nych opłat dla sprzedawców. Idzie­
my zatem nadal w ułatwieniu spoży­
cia alkoholu, co powoduje znaczny 
wzrost pijaństwa".

Sen. Trockenheim dowodzi, iż 
przy udzielaniu koncesji Monopole 
nie kierują się względami na fa ­
chowość i na posiadanie kapitału, 
l e c z  wyznaniem i narodowością 
kandydata.

Zapow iada wstrzymanie się od 
glosowania za budżetem.

„KONSERWATYWNA" 
PUBLICZNOŚĆ 

Sen. Artur Śliwiński narzeka na 
wilgotny tytoń, który często zda­
rza się w papierosach, oraz na 
zmiany dość częste planów loterii. 
Publiczność nasza jest konserw a­
tywna.

Sen. Radziwiłł: Aa, braw o. (W e­
sołość). .

Sen. Śliwiński: To nie ten kon­
serwatyzm', jaki ma na myśli sen. 
Radziwiłł.

dżet min. Skarbu, po czym sen. 
Evert zreferował ustawę skarbo­
wą.

ZAPOWIEDŹ KONWERSJI
Zabrał głos p. wicepremier 

Kwiatkowski, który zapowiedział, 
że najbliższych dniach Rząd wnie­
sie do Izb projekt ustawy, upo­
w ażniającej . ministra Skarbu do 
emisji nowych zlotowych obliga- 
cyj, oprocentowanych na 4 i pół 
proc w stosunku rocznym z termi 
nem amortyzacji stosunkowo nie­
długim, gdyż nie przekraczającym 
25 lat, a  przeznaczonych na do­
browolną konwersję zagranicz­
nych pożyczek dolarowych. Kurs 
wymiany obligacyj dolarowych w 
stosunku do pożyczki stabilizacyj­
nej, posiadającej klauzulę wieio- 
w alutow ą będzie ustalony według 
kursu waluty najmniej zdeprecjo­
nowanej, a zatem najbardziej ko­
rzystniej dla posiadacza.

KONSERWATYŚCI PRZECIW 
REFORMIE ROLNEJ

Przed głosowaniem  marszałek 
udzielił głosu sen. Lubomirskiemu, 
który ośw iadczył co następuje: 

Mając zamiar głosowania za budże 
tern, który nam w całości został przed 
stawiony do uchwalenia, niemniej 
mam zastrzeżenia przeciw polityce 
Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych, zastrzeżenia, wypływające 
z głęboko zważonego przekonania, 
opartego również na dyskusji prowa­
dzonej z wysokości tej Trybuny, z 
której mam zaszczyt obecnie prze­
mawiać i na głosach szerszej opinii 
publicznej, że polityka rolna Min. Kol 
nictwa i Reform Rolnych jest dla 
podniesienia produkcji i rozwoju rol­
nictwa szkodliwa i w logicznym na­
stępstwie niezupełnie bezpieczna dla 
Państwa a zarazem, wywołując nie­
zgodę, siejąc waśń, prowadzi do wal­
ki klas... (Różne głosy i przerywa" 
nia).

M arszałek: Proszę o spokój.
Sen. Lubomirski: ...w rażącym 

przeciwieństwie do głoszonego pię 
knego hasła o zjednoczeniu naro­
dowym i konsolidacji społeczeń 
stwa. (Różne okrzyki, głosy: Skan 
dal. Oklaski).

M arszałek (dzwoni): Proszę o
spokój. Panie Senatorze Seib, pro­
szę o spokój. Głos ma s. Leszczyn 
ski dla oświadczenia.

Sen. Leszczyński: W obec redak 
cji regulaminu Senatu głosować

kie glosowanie nie daje możności 
ustosunkowania się do budżetów 
poszczególnych resortów stw ier­
dzam więc, że, głosując za cało­
ścią budżetu, do polityki Minister­
stw a Rolnictwa ustosunkowuje się 
w sposób krytyczny. (Oklaski. 
Głosy. Nie podzielam y).

GŁOSOWANIE
Najpierw przegłosowano i przy­

jęto kilka poprawek zgłoszonych 
bądź przez Rząd, bądź przez ko­
misję Budżetową Senatu.

W śród tych ostatnich jest wnio­
sek o powiększeniu liczby niż- 
szych funkcjonariuszów na w yż­
szych uczelniach o 150 osób ce­
lem ochrony mienia. Wniosek ten 
przyjęto, po czym uchwalono usta 
wę skarbow ą w raz z prelimina­
rzem budżetu.

Przegląd prasy
SZKODLIWE HASŁA.

W yszedł numer pierwszy „Poli­
tyki" (daw niej m łodokonserwaty- 
wny „Bunt M łodych"). Na czele 
numeru artykuł, podpisany przez 
„Zespół Polityki" p. t. „Nie będzie 
my Polski bronić". W iadomo, co 
to znaczy. Pp. imperialiści z „Poli­
tyki" nie chcą obrony (to zbyt ma 
ło) — chcą ofensywy. Oczywiście 
w kierunku wschodnim. Proponują 
„w ykorzystać tak rzadką w dzie­
jach koniunkturę antagonizmu nie 
miecko - rosyjskiego". „Jesteśmy 
imperialistami!" woła „Zespół".

Rozumiemy dobrze, co to zna­
czy... Uważamy te „imperialisty 
czne" hasła za lekkomyślne i szko 
dliwe. Mogą tylko doprowadzić 
Polskę do udziału w nieobliczal­
nych i karkołomnych awanturach 
hitlerowskich.

Belgrad i Zagrzeb
Przywódca chłopów chorwackich w Austrii

„Neues W iener T agblatt" do 
nosi z Grazu, że przybyły tam z 
Zagrzebia przywódca chorwackiej 
partii chłopskiej, dr. Włodzimierz 
Maczek, odbył konferencję z 
przebywającym w Austrii b. se 
kretarzem chorwackiej partii 
chłopskiej dr. Krniewiczem. Po 
konferencji tej dr. Maczek po­

wrócił do Zagrzebia, zaś dr. 
Krniewicz do W iednia. Podróż 
dr. Maczka miała charakter poli­
tyczny i nie była przedsięwzięta, 
jak  to zapowiadano, w celach 
zdrowotnych.

O powodach i znaczeniu tej wi­
zyty pisaliśmy obszernie przed 
kilku dniami.

Ledwo objął urzędowanie
a już krytykują jego polityką

Przemówienie m inistra spraw 
zagranicznych Japonii Sato spot­
kało się z krytyką w pewnych ko­
lach. W czoraj po posiedzeniu, na 
którym min. Sato wygłosił swe 
expose, odbyła się konferencja

rynarki i spraw  zagranicznych. 
W szyscy biorący udział w tej 
konferencji — w edług agencji 
Domei — przyszli do wniosku, Iż 
pomiędzy poglądam i min. Sato a 
poglądami premiera Hayaszi nie

premiera z ministrem wojny, ma- ma zasadniczych różnic.

Następnie przedyskutowano bu-1 mamy nad całością budżetu. T a-
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Wznieśmy wspólnym wysiłkiem  
Wieczysty Pomnik Pamięci

NAJWIĘKSZEMU TRYBUNOWI LUDU POLSKIEGO 
NAJDZIELNIEJSZEMU CHORĄŻEMU POLSKIEGO SOCJALIZMU 

NIEZŁOMNEMU WODZOWI POLSKI, WALCZĄCEJ O WOLNOŚĆ

Ignacemu Daszyóskiemu
Tym wyrazem naszego przywiązania do pamięci Ignacego Da­

szyńskiego będzie

FUNDUSZ JEGO IMIENIA
utworzony uchwałą XXIV Kongresu Polskiej Partii Socjalistycznej.

Pod tym hasłem zjednoczmy się wszyscy. Niechaj wśród organi­
zatorów, propagatorów i ofiarodawców Funduszu — nikogo z nas 
nie zabraknie.

Niechaj na czele akcji FUNDUSZU staną w pierwszym rzędzie 
wszystkie orgnizacje partyjne, zaw odow e i kulturalno - oświatowe.

By im to zadanie ułatwić, a samą akcję zbiórkową zapoczątko­
wać i wszystkim ją udostępnić, WYDALIŚMY SPECJALNY ZNA­
CZEK Z PODOBIZNĄ IGNACEGO DASZYŃSKIEGO. Znaczek ten, 
artystycznie wykonany w miedzi i srebrze, powinien nabyć każdy, 
komu droga jest pamięć W ielkiego Wodza Demokracji i Socjalizmu 
Polskiego.

ria m a r a ?  zaaii m
i został sam zabity przez męża chłopki

W e wsi Dimitrówka w  Besara- 
bii doszło w niezwykłych w arun­
kach do podwójnego zabójstw a. 
Poborca podatkowy bawiąc urzę­
dowo u wieśniaka Diordiewa m a­
nipulował tak  nieostrożnie rewol­

werem, że padł strzał, od którego 
zginęła na miejscu żona Diordie­
wa. Mąż i córka zabitej rzucili się 
na poborcę i zabili go uderzenia 
mi siekiery.

MminU i r a m  po prawej stronie

* *
*

Cena znaczka wykonanego w miedzi, średnica 20 mm. (rozmiar 
znaczka 1-szo majowego) —  wynosi — 50 gr. za sztukę.

Organizacjom partyjnym, zawodowym i kulturalno - oświatowym, 
oddajemy w cenie 40 gr. za sztukę.

Taki sam znaczek wykonany w srebrze na zakrętkę •— 1 zł. 50 gr 
— oddajem y w  cenie 1 zł. 30 gr. za sztukę.

Zam ówienia w raz z gotów ką należy nadsyłać na adres Sekreta­
riatu G eneralnego C. K. W. W arszaw a, ul. W arecka 7, lub za po­
średnictwem  PKO. Nr. 3.174.

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P. P. S.

Zamieszkała w San Rento 10-lct 
nia Emilia Gregori zapadła nie­
dawno na zapalenie płuc. W ezwą 
ny lekarz skonstatow ał podczas 
badania, że serce chorej znajduje 
się po praw ej stronie ciała. Do­

konana radiofotografia stwierdzi­
ła, że w ątroba i śledziona miesz­
czą się po lewej. Dziewczynka 
chowa się doskonale i była to 
pierwsza jej w życiu choroba.

Sprawa Paktu Zachodniego
Spółka hitierowsko-faszystowska idzie ręka w ręką

Havas donosi z Rzymu: w krót­
ce należy oczekiwać odpowiedzi 
włoskiej na notę brytyjską z paź­
dziernika 1936 roku w sprawie 
paktu zachodniego. Ma być ona

rzekomo wręczona w Londynie te 
go samego dnia, co i nota nie­
miecka. Co do treści swej obie 
noty m ają być podobne.

6. i l  Edward w poszukiwaniu gotówki
Książe W indsor polecił Rządo­

wi prow. Alberty w Kanadzie 
sprzedanie swej ranchy, mającej 
obszar 3840 akrów. Rancha była 
zakupiona w roku 1919. W obec 
tego, że mogą na niej znajdow ać

Zielony osad nazębny u dzieci jest 
często i potykanym zjawiskiem. Po­
wstaje on przez niedostateczne usu­
wanie z zębów resztek pokarmu, a 
zwłaszcza lepkiego cukru. W ten spo 
sób wytwarzają się substancje gnil­
ne, które odwapniają szkliwo zębów 
i umożliwiają osiadanie na zębach 
pleśni.

Dlatego należy dbać o to, aby dzie­
ci systematycznie i gruntownie czy­
ściły zęby odpowiednią szczotką i 
skuteczną pastą, pasta do zębów 
ODOL czyści gruntownie zęby, nie 
naruszając emialii, dezynfekuje ja­
mę ustną, posiada przjemny smak i 
daje czysty oddech.

się źródła ropy naftowej, praw a 
górnicze zostały zastrzeżone na 
lat 10.

Mussolini w Libii
Korespondent Havasa donosi, iż 

Mussolini przybył do Tobrouk (Li-

SŁUSZNE HASŁA.
A teraz z tejże „Polityki" weź 

mierny hasło słuszne. „Polityka" i 
ronizuje „przystąpienie" do „obo­
zu" takich organizacyj, jak „Zwią 
zek straży pożarnych". Przecie to 
organizacja fachowa, apolityczna, 
specjalna. W  jaki więc sposób 
może przyłączyć się do polityczne 
go obozu? Czy w tej straży więk 
szość pisze się na program  „obo­
zu"? 1 co w takim razie ma zrobić 
mniejszość? Założyć nową straż? 
W tern samem położeniu jest każ 
de stowarzyszenie specjalne i apo 
lityczne, np. związek filatelistów 
(zbieraczy m arek). Jeśli nawet 
wszyscy (co nieprawdopodobne) 
w takim związku są za ideologią 
„obozu", to czy kierownictwo mo­
że ręczyć za nowych członków? 
Czy ci nowi m ają zakładać nowe 
stowarzyszenie?

Uwagi bardzo słuszne. Niestety, 
w ytw arza się w Polsce „M araton 
służalczości" — wszyscy karjero- 
wicze i ludzie zależni śpieszą zgla 
szać się do obozu, łamiąc z gorli­
wości ręce i nogi...

STANOWISKO LUDOWCÓW. 
Nowy „Zielony Sztandar" (Nr. 

14) znowu zabiera głos w sprawie 
deklaracji. Stwierdza, że deklara­
cja nic nie mówi o politycznych 
praw ach wsi. Tymczasem „dla 
nas, dla ruchu chłopskiego najisto­
tniejszą w tej chwili spraw ą jest 
właśnie przywrócenie chłopom pel 
ni praw obywatelskich". D eklara­
cja, mówiąc o partyjnych „drutach 
kolczastych", widocznie nie rozu­
mie, że chodzi nie o partyjne czy 
osobiste ambicje ludowców; nie 
rozumie, że stronnictwo ludowe — 
to potężny ruch ideowy, politycz­
ny i społeczno - kulturalny.

Jak  widzimy, stanow isko ludow ­
ców jest mocne, nieugięte.

250,000.
Pism a endeckie i ONRowe z lu­

bością kolportują jakąś podejrza­
ną wiadom ość z Rygi — jakoby 
Komintern w yasygnow ał 250.000 
dolarów  ną komunistyczną robotę
w Polsce.

Mniejsza o sam ą wiadomość, ale 
w czorajszy „Dziennik Nar." aż we 
wstępnym artykule łączy ją z po­
lityką lewicy w Polsce, dowodząc, 
że te  pieniądze zapewne zostaną 
użyte na pracę lewicową wogóle.

Cel insynuacyj — zrozumiały. A 
robota paskudna.

NABIERANIE PUBLICZNOŚCI.
Gdy „Gazeta P olska“ (p. Mie 

dziński) zaczęła rozważać sp ra ­
wę międzynarodowości w socjaliz­
mie, a tow. Niedziałkowski przy­
pomniał (w związku z wiadomą 
deklaracją), że kościół jest tak­
że związkiem międzynarodowym, 
— wmieszał się do sporu klery- 
kalny „Głos Narodu“ i ośw iad­
czył, że m iędzynarodowa solidar­
ność katolików jest tylko MO 
R A LN Ą :

„P. Niedziałkowski zapomina, że 
Kościół nie jest związkiem politycz­
nym, jak Komintern, czy III Mię­
dzynarodówka. Solidarność między 
narodowa katolików odnosi się do 
dziedziny religijno - moralnej, nic 
politycznej. Inaczej jest z socjalis­
tycznymi Międzynarodówkami".
Naiwnością to nie jest, lecz 

niezdarnym wybiegiem. Przede- 
wszystkiem mowa nie o „katoli­
kach" wogóle, lecz o m iędzyna. 
rodowej organizacji kleru. A 
„Głos" nie zaprzeczy, że W aty­
kan prowadzi własną politykę, i 
że kler wszędzie podlega w ska­
zówkom W atykanu. A rozpolity 
kowanie kleru można obserw o­
wać u nas na każdym kroku.

„IZBA INFORMACYJNA".
Tak ONRowe „ ju tro"  nazywa 

„nasz" Sejm:
„Ciało sejmowe nie jest właści­

wie ciałem ustawodawczym ani 
nawet kontrolującym, jest trybu­
ną, która zaspakaja chociaż częś­
ciowo — właściwą wszystkim Po­
lakom chęć wygadania  się.

Sejm stał się izbą informacyjną 
dla rządu o nastrojach społeczeń­
stwa. Istnienie tej izby nie usuwa 
jednak, ani nawet nie łagodzi ża­
dnego z palących problemów pań­
stwowych".
Stanowisko nie zupełnie słusz­

ne. Albowiem obecne Izby nie ma- 
ją  dostatecznych kontaktów , zc 
społeczeństwem, a więc nie mogą 
dostarczyć nawet objektywnych 
informacyj. W szystkie masowe 
partie są poza Izbami.

KURIOSUM.
W „Gońcu" mamy rozważania 

na temat frontu ludowego i obo­
zu narodowego. Pokazuje się, że 
front ludowy (a  „Goniec" rozu­
mie pod tą nazwą także front de­
mokratyczny) — to nienawiść, a 
narodowy to miłość:

„Front ludowy jako ruch o cha­
rakterze urazowo - negacyjnym  ( l )  
dąży przede wszystkim do walki, 
odwetu i zemsty, za przeszłość, na­
cjonalizm chce budować przyszłość 

Oba ruchy odwołują się do zgo­
ła różnych instynktów: front ludo 
wy do nienawiści w imię napra­
wienia istotnych i prawdziwych 
krzywd, nacjonalizm nowoczesny 
do miłości w imię pozytywnej pra 
cy dla lepszego jutra.
To już jest nadużywaniem 

cierpliwości nawet najcierpliw­
szego czytelnika. Gdzież jest ta  
„miłość" u nacjonalistów, ży ją ­
cych właśnie nienawiścią  wzglę­
dem żydów , komunistów, U kraiń­
ców i t. d.? I jak a  to „przyszłość" 
w obronie kapitalistycznego u- 
stroju?

BLUM.
Nowe decyzje finansowo - go« 

spodarcze we Francji dały bur- 
żuazyjnym dziennikom p r e t e k s t
do trąbienia o „Canossie" socjali­
stów. O tych decyzjach piszemy; 
obszernie w osobnym artykule. Tu 
podkreślimy tylko dem agogiczny 
art. w „IKACU", w którym autor 
dowodzi, że we Francji „nastąpiło 
bankructwo doktryny m arksow - 
skiej" (!) . Przy tej sposobności dla 
lepszego przekonania czytelników 
łączy w jedną kupę takie całkiem 
różne fakta, jak  decyzja Bluma i 
np. „rozwój (!) sytuacji w Austrii" 
(34 roku!);; Tam  też rzekomo 
„zbankrutow ała doktryna m arkso- 
w ska". Autor zapomina tylko do­
dać, żc nie tyle „zbankrutow ała", 
ile została zbom bardow ana — do­
słownie, z arm at! Nie za to, że 
zbankrutowała, lecz właśnie za to, 
że się rozwijała — z pożytkiem 
dla ludu wiedeńskiego!

„ABC" naturalnie uderzył w naj 
wyższy ton demagogii. „Okazało 
się we Francji, pisze, jak  bliskim 
jest i ideowo powiązanym  m ark­
sizm z kapitalizm em ". „T a sa- 
ina (1), pow iada, treść". Dosłow­
nie.

Pozazdrościć „poziomu".
K. Cz.

Grecja najwięcej
pożycza

Według ostatnich danych urzędu 
statystycznego, Grecja jest w tej 
chwili najbardziej zadłużona z 
państw bałkańskich. Dług publiczny 
tych państw, obliczony na osobę w 
funtach angielskich, przedstawia się 
jak następuje: Bułgaria 9,6, Jugosła­
wia 12,9, Rumunia 14,0, Grecja 17,4.

Ślubowanie Katalonii
„Jesteśmy gotowi odJaf tycie dla zdłjwienla 
faszyzmu"

W końcu lutego odbyła się w ustęp brzmiał:
Barcelonie wielka uroczystość na 
cześć armii ludowej. Ze wszystkich 

) wczoraj o godz. 8-ej rano na odcinków frontu przybyły delega- 
pokładzie krążownika „Pola". W cje, w pochodzie niesiono cztery 
chwili gdy krążownik „Pola" zawi- transparenty z portretami Macii, 
nął do portu towarzyszyły mu w pierwszego prezydenta Katalonii, 
szyku bojowym okręty: „Zara", „Go. 
rizia" i „Fiume".

Samoloty, stacjonowane w Libii, 
wyruszyły na spotkanie Mussolinie- 
go, w chwili gdy oznajmiono, iż
eskadra zbliża się do portu. Okręty, 
stojące na redzie powitały Mussoli- 
niego strzałami armatnimi

Companysa, Azany i Caballera. 
Jeden transparent miał napis: — 
„W szystka władza Rządowi kata- 
loriskiemu".

W południe pochód zatrzymał 
się na placu Katalonii, gdzie pre­
zydent Companys wygłosił prze­
mówienie, którego najcelniejszy

„Wygramy, gdyż taka jest na­
sza wola, gdyż zasługujemy na to, 
gdyż jesteśmy awangardą postępu. 
Kutalończycy, złożycie przysięgę, 
że zniszczycie faszyzm.

Katalończycy, na honor wasz i ho 
nor waszych towarzyszy, przysię* 
gnijcie, że poniesiecie największe 
ofiary, by wygrać wojnę!" 
„ślubujemy —  odpowiedziały 

tłumy.
„ślubujecie na honor wasz, że 

nie spoczniecie i oddacie życie dla 
zgniecenia faszyzmu", 
„ślubujemy" — powtórzyły ma* 

sy.



■ezy p. Bogusława Miedzińskiego

A gdzie sg źródła?
Dwa były łożyska, którymi 

Ptynęła polska myśl społeczno- 
polityczna poprzez dwa poko­
lenia. Jedno — to polski ruch 
socjalistyczny; drugie — to (u- 
żyję formuły z przed wielu lat) 
ruch wszechpolski.

Dzisiejszy obóz „narodowy' 
j?st — powiedziałbym — wnu­
kiem ruchu wszechpolskiego. 
Wnuk roztrwonił dość dużo z 
dziedzictwa; zmienił pewne rze 
czy, pewne przebudował; pew 
ne odrzucił; pewne dodał; pew 
ne zwulgaryzował; pewne za­
symilował z dostojnym sąsia­
dem „najbliższego Zachodu • 
Bądź co bądź założenia ideo-

istąpiły z kolei — rzecz 
pr> ta — różne procesy asymi- 
lac wzajemnej i różne procesy 
ewolucji. Drzemały gdzieś głę- 
bo ko ukryte założenia ideowe 
„pramacierzy" — ruchu wszech 
polskiego aż wybuchły teraz 
płomieniem jaskrawym pod pió­
rem p. Bogusława Miedzińskie­
go nie „przychodnia" z dawne­
go prądu „narodowo - niepodle 
gł ściowego", tylko zasymilowa 
nt go ideowo przez „przychod­
niów” z prądów „narodowo-nie 
pc dległościowych”.

Zarykowałbym jedno twier­
dzenie:

dla Piłsudskiego „solidaryzm
we, fundamenty nie tyle myśli, i społeczny" był kwestią taktyki; 
ile raczej psychiki —  v —  • .
pozostały te same.

zbiorowej

*
* *

Otóż mam wrażenie, że p. 
Bogusław Miedziński pragnie 
poprostu „wskoczyć równymi 
nogami" w r. 1937 w stadium 
rozwojowe ruchu wszechpol­
skiego z r. ...1905.

Bo proszę zważyć.
Jak  wyglądała ówczesna kon 

cepcja kierowników ruchu 
wszechpolskiego?

Były „sektory",
„Sektor robotniczy" — Naro 

dowy Związek Robotniczy.
„Sektor wiejski — Towarzy­

stwo Oświaty Narodowej.
„Sektor mieszczańsko - drob 

nomieszczańsko - inteligencki" 
— Stronnictwo Demokratycz 
no - Narodowe.

„Sektor ziemiański" — Zjaz­
dy ..większych” rolników.

.Wszystkim razem kierował 
wprawdzie nie jeden „wódz or 
gamzacyjny", tylko kilkoosobo 
wy Komitet Centralny Ligi Na­
rodowej. Osobistość J. L. Po- 
P awskiego ciążyła jeszcze nad 
samodzielnym rozmachem Ro­

mana Dmowskiego. Więc anty­
semityzmu było jeszcze stosun­
kowo niewiele. Ot, trochę w 
płaszczyźnie gospodarczej. Du 
żo — idealizmu patriotycznego. 
Późniejsze „Lewiatany” i Zwiąż 
ki Ziemian funkcjonowały juz, 
ale w cieniu kulis. Tworzono 
„konsolidację całego narodu" 
w ramach ustroju kapitalistycz 
nego i — wtedy — w granicach 
trzech mocarstw zaborczych.

Przerwał tę „konsolidację" 
...suchy trzask wystrzałów bro 
wningowych na ulicach robot­
niczej Łodzi, Kule przeszywały 
piersi robotników - socjalistów. 
Uderzały w Ideę, którą repre­
zentowali wspólnie Ignacy Da­
szyński i... Józef Piłsudski.

dla p.p. Koca i Miedzińskiego 
fe s t to kwestia zasady.

Różnica — kolosalna.
* *
*

Streściłbym na dzisiaj tak. 
stanowisko, które formułuje p. 
Miedziński, jest próbą skiero­
wania obozu „sanacyjnego" i ca 
tej Polski w to łożysko, które 
żłobił ongiś ruch wszechpolski.

Próba analogiczna, jeżeli mowa 
o całej Polsce, zawiodła w r. 
1905. Czy ma szanse powodze­
nia w r, 1937, w warunkach bar 
azo zmienionych?

Nie sądzę.
O szansach i o możliwościach 

napiszemy osobno, a teraz — 
kończąc — winienem jedno je­
szcze wyjaśnienie. Zapytywano 
mnie z wielu stron, dlaczego, po 
lemizując z p. Miedzińskim, po­
mijamy prawie zupełnie p. Goe­
tla, nowego szefa „Kuriera Po­
rannego". I p. Goetel pisuje prze 
cie artykuły politycznie, atakuje 
nawet surowo pracowników u- 
mysłowych, karci, gniewa się, 
wyklina...

To prawda...
P. Goetel jest dobrym pisa­

rzem. Jest najprawdopodobniej 
bardzo miłym człowiekiem. Ale 
z chwilą, gdy „wdał się"—w złą 
godzinę — w „politykę" — ręce 
opadają.

Dlatego nie polemizujemy.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

„Kapitulacja!" „Pauza czy prze- staje więc tylko wciągnięcie „straj

Zjazd „Sektor#" wiejskiego
obozu pułk. Koca

W niedzielę zatym odbędzie się 
zjazd „Sektoru” wiejskiego obo­
zu, który tworzy p. płk. Adam 
Koc.

,,Expres Poranny" zapow iada: 
„Na zjazd przybędzie około 400 

działaczy, reprezentujących lud­
ność wszystkich 236 powiatów kra

przyjaciele p. Kielaka (dotychcza­
sowy kierownik „Sektoru” wiejs- 
kiego p. pułk. Sławka), pp. Róg i 
Malinowski, p. W aleron, jako sym 
boi „walki z partyjnictwem ” 1 t. d. 
Podobno nie zabraknie i ziemian.

„Express Poranny" używa ter­
minu „przedstawiciele wsi pols-

ju. Będą to przede wszystkim kiej“ dla określenia uczestników 
przedstawiciele włościafistwa, nie zjazdu. Wszystko zależy od te- 
braknie jednak także reprezentan go, co się rozumie pod słowem: 
tów duchowieństwa, nauczycielst- jj „przedstawiciel”. Biura p. Koca 
wa i w ogóle wszystkich grup spo * używają, jeżeli się nie mylimy — 
teozmych, związanych z zdejmą". ‘ formuły ściślejszej: „zaproszeni
Podczas zjazdu zabierze głos działacze wiejscy". Lepiej używać

sam p. Adam Koc. 
W zjeździe będą uczestniczyli

formuł ścisłych..

„ Z a r z e w i e "

*

W roku pańskim 1937 p. Bo­
gusław Miedziński proponuje 
nam ze szpalt „Gazety Polskiej' 
(oczywiście, bez kul browningo 
wych na -ilicach Łodzi, raczej 
z... niezatwierdzaniem wybra- 
nego legalnie prezydenta m. 
Łodzi) plus-minus to samo.

Gdy czytam „akcesy", te róż 
he „stowarzyszenia Kół Polek", 
robotników - chrześcijan, we­
teranów" i t. d., i t. d., — to jak 
gdybym wertował pożółkłe ro­
czniki pism z r. 1905. Ci sami...

sami...
„\Vszy3tk0 tak, jak było, tylko 

się ku starości nieco pochyliło...”

Jeden z naszych przyjaciół przy­
niósł nam dokument następujący. 
Podkreślenia nasze.

„ZARZJCWiE"

Warszawa — Moniuszki 8.
Warszawa, dn. 5 marca 1937 r.
Szanowny Kolego!

Zarząd Główny S. U. R. N. „Za­
rzewie” zawiadamia, że w myśl 
odezwy Komitetu Wykonawczego 
z an. 22 lutego b. r, (komunikat 
Nr. 20) zgł°s'ł nazwisko Szanow­
nego Kolegi władzom tworzącego 
się Obozu Zjednoczenia Narodo 
wego.

Prosimy Was o wzięcie czynne­
go i gorącego udziału w pracach 
tego Obozu. O Waszym tymczaso­
wym przydziale organizacyjnym 
otrzymacie zawiadomienie od władz 
Obozu.

Za Zarząd Główny: 
Sekretarz:

(—) Eugeniusz Zdrojewski.
v. Prezes:
(— ) Konstanty Zachert.

Przyznajemy — zupełnie szcze* 
rze> ~  że nie spodziewaliśmy się 
po „Zarzewiu” takich... uprosz­
czonych sposobów „w erbunku”.

łom?" „Życie zwyciężyło doktry­
nę" —  oto krzykliwe tytuły, jaki­
mi prasa burżuazyjna Polski zao­
patruje uwagi na tem at ostatnich 
posunięć Rządu Bluma...

Zacznijmy od zestawienia tych 
posunięć. Na czym polegać ma o- 
w a „kapitulacja socjalizmu przed 
kapitalizmem".

Rząd Bluma stanął tw ardo na 
zasadach porozumienia monetarne 
go anglo - amerykańsko - francu­
skiego; w związku z tym wyrzekł 
się jakichkolwiek pomysłów kon­
troli dewiz.

W prowadził swobodę obrotu 
złota. Zrezygnował z poprzednie­
go przymusowego kursu nabyw a­
nia złota (po dawniejszej cenie 
nominalnej). Zakup złota dokony­
wany będzie po kursie dnia. Prze­
widuje się również odszkodowanie 
dla tych osób, które odstąpiły zło 
to po cenie przed-dewaluacyjnej.

Rząd zreorganizował zarząd 
funduszu stabilizacyjnego, m ają­
cego na celu regulowanie kursu 
franka.

Rząd przewidział ograniczenie 
wydatków pozabudżetowych (na
inwestycje) o 6 miliardów fran­
ków, rozpisując jednocześnie po­
życzkę na rzecz obrony narodo­
wej.

Jeśli ktoś pragnie dowieść, że
te posunięcia idą po linii swobo­
dy obrotów pieniężnych, że mają 
na celu przeciwdziałać terauryza- 
c.ii (chowaniu pieniądza), że pra­
gną przywrócić do kraju i wciąg, 
nąć do pracy kapitały nie przez 
represje, lecz przez korzyści dla 
posiadacza kapitału —  to jest — 
to otwarcie otwartych drzwi... Tak 
jest! Blum- jako polityk realny 
zdaje sobie sprawę, że żyje i dzia 
ła w ustroju, opartym o zysk jed­
nostek. Wie, że istnieją dwie dro­
gi:

1) wyzyskanie możliwości tego 
ustroju;

2) przełamanie jego zasad i za­
prowadzenie gospodarki socjalis­
tycznej.

Druga alternatywa jest niemo­
żliwa, choćby ze względu na od­
mienny pogląd radykałów. Pozo-

kujących" kapitałów do twórczej 
pracy przez przyznanie im korzy­
ści.

Tylko krańcowy ignorant, albo 
udający naiwnego cynik może pi­
sać o „bankructwie marksizmu" 
na tle doświadczeń francuskich.

„Bankructwo marksistowskiej 
polityki wc Francji". W  tym duchu 
rozpisuje się sławetny p. F. Z. z 
„Ikaca” ; podobnie stawia sprawę 
„lewiatański” „Kurier Polski".

Jakże mógł zbankrutować socja 
lizm, którego jeszcze nie zaczęto 
wogóle realizować? Ani polityka 
zwiększenia spożycia, ani polityka 
robót publicznych, ani polityka 
skrócenia czasu pracy — to nie 
są „eksperymenty socjalistyczne" 
A może Roosevelt jest też „m ark­
sistą", boć przecie to, co zainicjo­
wał Blum — wprowadził u siebie 
Roosevelt.

A zresztą — polityka socjalna 
Bluma nie zbankrutowała i Blum 
wcale się jej nie wyrzekł. Zdoby­
cze pozostają zdobyczami...

Więc może „bankructwo socja­
lizmu” we Francji polegało na 
tym, że zam iast kontroli dewiz 
wprowadzono swobodę obrotu pie 
niężnego. Bezsprzecznie w niektó­
rych krajach kontrola dewiz mo­
że być konieczna przy w prowadza

niu reform społecznych (jak np. 
w Polsce). Ale kontrola dewiz nie 
jest sama przez się socjalizmem. 
Czy socjalizm jest w Polsce? A 
może we W łoszech lub w Niem­
czech?

Po co więc ta  cala niby to 
ekonomiczna blaga prasy burźua- 
zyjnej?

Kogo zdoła się przekonać, że 
Blum jest odpowiedzialny za błę­
dy swych poprzedników — defla- 
cjonistów, za w zrost drożyzny — 
spowodowany wzrostem cen świa 
towych i machinacjami spekulan­
tów, za konieczność zwiększo­
nych zbrojeń?... Kto winien, że ka 
pitaliści sabotowali przepisy o o- 
brocie pieniężnym?

Zgoda na to, że Rząd Bluma 
zam iast przymusu zastosow ał wo 
bec kapitalistów metodę zapewnie 
nia im zysków... Ale nie każdy 
przymus, nie każdy wzrost eta­
tyzmu i ingerencji Państwa jest 
socjalizmem.

Czas więc skończyć z tymi wy­
pocinami. W  domu powieszonego 
nie mówmy o sznurku. W  kraju, 
w którym „pryw atna inicjatywa" 
zawiodła na całej linii, w kraju 
pasożytniczego kapitalizmu obroń 
com tego zbankrutowanego syste­
mu najmniej przystoi proklamo­
w ać .. „bankructwo socjalizmtf” 
we Francji. (W.).

Słowo górników polskich

U chw ały Kongresu
Rad Załogowych w Katowicach

Jak już podaliśmy krótko, kon­
gres Rad Załogowych w Katowi­
cach zapowiedział bezwzględnie 
strajk generalny na 15 b. m. Je­
dnomyślna uchwała kongresu 
brzmi:

„Kongres upoważnia Komisję 
Międzyzwiązkową do proklamo 
wania strajku w górnictwie, — 
gdyby do dnia 15 marca b. r. 
sprawa uregulowania płac wo­
zaków i dzionkarzy nie została 
przychylnie załatwiona. W tym

Kwiatki

Konferencja Samorządowa P.P.S-

W alk a  k la s

*
* *

Myślę, że sprawy niektóre 
j^ożna często wytłómaczyć so- 

historycznie.
Obóz walki czynnej o Niepo­

dległość koncentrował się swe 
?° czasu (chociaż krótko) wy­
rż n ie  dokoła PPS., względ- 

J .er~po rozłamie — PPS Frak- 
łt> ,evvolucyjnej. Później zaczę 
■y, s‘9 długie pasmo rozłamów 
C iach u  wszechpolskim: „frak- 
,,f-r^Podległościowa“ N. Z. R., 

Studnickiego i T. 
ł *e,v^'vskiego, młodzież „za- 
V ^ , cka". młodzież naród >  

ele z pośród tych ele- 
1>efnie' v przyłączyło się — tu  

szczerze — do obozu 
c*ynnej. „Symbioza" (za- 

eckiCŁ<ł̂ znak) Związków Strze 
Y dnhj * Drużyn Śtrzeleckich 
crowęj "wymarszu Kompanii Ka 
Piłsuds^?cd komendą ogólną 
fakt oy,^e£o przypieczętowała 

So przyłączenia się.
V

Dnia 14 marca b. r. odbędzie się 
w W aiszaw ie Konferencja Sam o­
są d o w a  z następującym porząd­
kiem dziennym: 1) Zagajenie i w y­
bór Prezydium Konferencji. 2) Sto 
sunek P. P. S. do obecnego usta­
w odaw stw a ustrojowego sam orzą­
du terytorialnego. 3) Polityka gos­
podarcza i finansowa P. P. S. w 
n d ń c h  i zarządach miejskich. 4) 
Dyskusja. 5) Zagadnienie organi­
zacyjne pracy sam orządowej frak ­

cji radnych P. P. S. 6) Wolne wnio 
ski i zamknięcie Konferencji.

O braJy rozpoczną się o godz. 10 
rano w sali przy ul. W areckiej 7, 
II-gie piętro. W konferencji wezmą 
udział delegaci frakcyj radnych 
P. P. S., oraz członkowie Z arzą­
dów Miejskich, prezydenci, burmi­
strze, viceprezydenci, viceburmi- 
sirzowie i ławnicy.

Centralny Wydział 
Stmorządowy P. P. S.

Na froncie aKademltkim
z  WILNA.

Jak wiadomo, studenci żydzi 
Uniwersytetu S. B. w W ilnie boj­
kotują wykłady, do czasu znie- 
sienią na niektórych audytoriach 
t. zw. „ghetta - ławkowego". W 
związku z tą akcją skreślono z 
listy słuchaczy uniwersytetu wi­
leńskiego 54 studentów -żydów .

ECHA „BLOKADY" U. J. p.
M inisterialna komisja dyscypli­

narna prowadząca dochodzenia 
w spraw ie listopadowej „bloka­
dy" Uniwersytetu w Warszawce, 
relegowała z uczelni na jeden rok 
trzech studentów. Są to wszyscy 
młodzi S. N. biorący czynny u- 
dział w „blokadzie" i niszczeniu 
urządzeń Uniwersytetu.

Są to pierwsze ostrzejsze wy­
roki na sprawców pamiętnych 
zajść.

Ileż  to erudycji! Ileż g run tow ­
nej p racy! ! M althus i B entham  i 
Oven!

T ylko , g d yb y  p. naczelny redak­
tor „G azety P o lsk ie j" m iał trochę 
cierpliwości i g d yb y  przerzucił ty l­
ko je szcze  parę kartek  dalej z  „H i. 
storii ekonom ii p o lityc zn e j "  —  za  
Ovenem i „socjalistam i u top ijny-  
ini“ —  to przekona łby się, że  cały 
jego 'ru d  i cały w ysiłek  jego  ro- 
zum ow ań był zupełnie nie po. 
trzebny.

W szy s tk o  to bowiem , co p rzy ta ­
cza w  „Gazecie P o lsk ie j"  p. M ie­
dziński d la  zw alczen ia  teorii w a l. 
ki k la s i M arksa: „ŻE M O Ż L IW O  
ŚCI P R O D U K C Y JN E  N O W O Ż Y T ­
N E G O  Ś W IA T A  W Y B IE G Ł Y  P O ­
Z A  G R A N IC E  W Y O B R A Ź N I L U -  

D Z l Z  P R Z E D  S T U L E C IA ", żc  
„ M O ŻE M Y  W Y T W O R Z Y Ć  ILO ŚĆ  
D Ó BR M A T E R IA L N Y C H , W Y  
ST A R C Z A JĄ C Ą  Z N A K O M IC IE  
N A  T O , B Y  W Y Ż Y W IĆ , P R Z Y O . 
D ZIA Ć  I O G R Z A Ć  CAŁĄ LU D ­
N O ŚĆ  Ś W IA T A “  i że „M O ŻLI­
W O ŚC I P R O D U K C Y JN E  SĄ  
N IE O M A L  N IE O G R A N IC Z O N E "  

—  do tego w szys tk ieg o  doszed ł 
M arks... p rzed  p. M iedzińskim .

O baj  —  M arks i p . M iedziński

Niemcy ma ą w Ameryce
tajny dług 2-mi jardowy

Komisja kontroli giełd w Sta­
nach Zjednoczonych stwierdziła, 
że Niemcy mają w tym kraju tajny 
dług, sięgający 2 miliardów dola­
rów.

Jednocześnie Rząd niemjecki o- 
głosił emisję obligacji w wysoko­
ści 69 milionów dolarów na pokry

cie procentów z tytułu długów za­
granicznych.

Komisja am erykańska oznajmi­
ła że Rząd niemiecki uznaje istnie­
nie tajnego długu, ale odmawia 
wciągnięcia go do rejestru swych 
długów zagraniczynch.

—  dow iedli, że „nędza lu d zka  nie 
je s t w ynikiem  K O N IE C Z N O ŚC I ', 
ja k  sądzili M althus i R icardo. Bo 
g d yb y  tak  było,  —  g d yb y  nędza  
ludzka  była n ieodpartą  kon ieczno ­
ścią, to po co miało by się z  nią  
w alczyć? Socja lizm  byłby absui 
dem , a istn ienie k la s: w yzysk iw a  
nych i w yzysk iw a czy  —  m usiało , 
by pozostać  nazaw sze, ja ko  k o ­
nieczność,  —  tak , ja k  w ierzą  „na­
rodow i" so lidarystyczn i „totali- 
ści".

O baj  —  M arks i p . M iedziński- -  
stanęli zgodn ie  na stanow isku , żc  
nędza, istnienie biednych i boga - 
tych , w yzysk iw anych  i w yzysk iw a  
czy to „raczej w yn ik  potw ornych  
błędów "  —  i że  „ leży w granicach  
woli ludzk ie j i gen iusza  ludzkości 
błąd ten napraw ić".

T y lko  p. M iedziński... skończy ł 
na Ovenie. Z adow olił się  skon ­
sta tow aniem , że  je s t „zło na  św ię­
cie" i w ystarczyło  mu radzić i na ­
m aw iać ludzi dobrej woli, aby dą  
ży li do popraw y i naw et do „ogól- 
nej szczęśliw ości" , a M arks PO  
S Z E D Ł  D ALEJ.

M arks w y tłum aczył, D L A C Z E -  
GO to „podłoże społeczne" musi 
się  zm ienić  —  i d laczego ,i w  ja ­
ki sposób  ludzkość  m usi z  ko 
nieczności w alczyć o sw e s zc zę ­
ście.

M arks to... ty lko  k o n tyn u a to ' 
m yśli p . M iedzińskiego o m ożli­
wościach pow szechnego szczęścia ,
—  kon tynua tor, k tóry  stara ł się 
odpow iedzieć na  nurtu jące w  du  
szy  p. reaaktora  w ątp liw ości, W  
JAK I TO  S P O S Ó B  M O Ż N A  BĘ- 
DZ1E W Y P L E N IĆ  C H C IW O ŚĆ  I 
W Y Z Y S K  —  1 K T O  JE M U SI 
Z N IS Z C Z Y Ć  I U SU N Ą Ć  N A  ZA  
W S Z E !

H istorii nie w ysta rczy  uczyć  się 
z  ks ią żk i, czy  z  życ ia ,  —  historie  
trzeba  R O ZU M IE Ć !

n. t.

wypadku walka strajkowa win­
na się toczyć równocześnie o 
realizację zasadniczych żądań— 
skrócenia czasu pracy i objąć 
wszystkie Zagłębia Węglowe”. 
Kongres przyjął również jedno­

myślnie następującą uchwałę — 
przedłożoną przez tow. Stańczy­
ka:

„Kongres radców zakłado­
wych, stwierdzając jednolity
charakter struktury gospodar­
czej śląska, Zagłębia Dąbrow­
skiego i Krakowskiego domaga 
się połączenia tych zagłębi w 
jedno powództwo z siedzibą w 
Katowicach.

Połączenia takiego wymagają 
nietylko potrzeby i interesy prze 
mysłu i społeczne interesy, lecz 
również i konieczność zatarcia 
różnic dzielnicowych, pozosta­
łych wskutek rozdarcia naszej 
Ojczyzny przez zaborców i na 
skutek długoletniej niewoli na. 
rodu”.
Rezolucja ta jest zwierciadłem 

rzeczywistych nastrojów  mas ro­
botniczych Śląska i Zagłębia Dą­
browskiego. Robotnicy rozumieją, 
że połączenie to winno nastąpić 
jaknajrychlej i to nietylko w inte­
resie robotników, ale także w in­
teresie całości ciężkiego przemy­
słu z punktu widzenia interesów 
państwowych. Postulat ten wysu 
wali robotnicy już w okresie ple­
biscytowym. Niestety, pozostawio 
no, jak dotąd, zagadnienie, na u- 
boczu, chociaż względy admini­
stracyjne dom agają się kategory­
cznie takiego właśnie rozwiązania 
Jedynie przemysłowcy sprzeciwią 
ją się połączeniu Zagłębi przemy 
słowych w jedną całość admini­
stracyjną, mając na względzie tyl 
ko swój interes kapitalistyczny.

Tak samo posiada wielkie zna­
czenie trzecia rezolucja, uchwalo­
na jednomyślnie przez Kongres. 

Rezolucja brzmi:
„Kongres górników, zwołany 
przez Komisję Międzyzwiązko­
wą obradując w Katowicach— 
kategorycznie protestuje prze­
ciwko zgłoszeniu przez Zarząd 
Główny L. O. P. P. akcesu do 
O. Z. N. w imieniu 1 i pół mi­
liona członków, gdyż załogi gór 
nicze, ołacąc swe składki dla 
L. O. P P. nie mają nic wspól­
nego z akc»a p. Koca 1 pfacą k -  
dynie dla tego, że sfofą tut sta­
nowisku uznania potrzeb obron 
ności Państwa".
Rezolucja ta stwierdza, że spra 

wa ofiarności w arstw  robotni­
czych na rzecz obrony Państw a— 
nie może być w żadnym wypadku 
przeistoczona w  formułkę politycz 
nych dążeń nowego obozu polity­
cznego.
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Wymowa pewnego stralku
Wznowienie okupacji w firmie Braci Woźniak w  Sosnowcu

Donosiliśmy pokrótce o strajku 
w stalowni braci Wożniak w So­
snowcu.

Wyzysk, stosowany w najcyni- 
czniejszej formie, nie mógł hyc 
przez robotników nadal znoszo­
ny.

Panowie Woźniakowie, jeszcze 
do niedawna „chudopachołki". — 
zbogaciwszy się gwałtownie, 
ilustrowali przysłowie: „zapom­
niał wół, jak cielęciem był".

Niespotykane gdzieindziej zjawi 
sko, by dwudziestoletni młodzień 
cy opłacani byli po 1 zł. dziennie 
jako uczniowie, — by za pracę 
ponad godziny obowiązkowe i 
•pracę w niedziele cynicznie od­
mawiano zapłaty, jest codziennym 
normalnym objawem u panów 
Woźniaków.

Ludzi, otrzymujących wynagro­
dzenie ponad 3 zł. można policzyć 
na palcach, a to dzięki chytrej me 
łodzie przyjmowania do pracy.

Przyjmowanemu do pracy ro­
botnikowi - fachowcowi, w chwi­
li angażowania go, mówi się, że 
nie ma pracy dla jego specjalno­
ści, — a to w tym celu, by ten 
zgłodniały nędzarz prosił o jaką­
kolwiek pracę. Wówczas przyjmu 
je go się skwapliwie, jako niefa­
chowca, robotnika placowego na 
3 zł. za dniówkę, lecz przydziela 
się go na wakujące miejsce bądź 
jako kraciarza, ślusarza, do na- 
irzędziowni i t. p.

A gdy taki robotnik upomni się 
o swoje prawa, wiedząc, że obo­
wiązujący w przemyśle metalo­
wym cennik inną przewiduje staw 
kę — idzie za bramę.

Tych metod nie mogli dalej 
zriieść robotnicy: zastrajkowali
na jednym z oddziałów, okupując 
fabrykę. Reszta robotników, soli­
daryzując się w całości ze strajku 
ją cym i, porzuciła pracę, nie żąda­
jąc nic więcej ponad to, co prze­
widuje cennik i ustawa o płacy za 
godziny nadliczbowe.

Bo trzeba wspomnieć i o tym, 
że pp. Woźniakowie i w tym kie­
runku wyspecjalizowali się, zatru 
dniając niekiedy robotników po 
12 — 16 godzin na dobę, zatrud­
niając ich w niedzielę i t. p. — 
Ale równocześnie nie chcąc prze­
kroczyć 48 godzin pracy — urzą- j 
dzają dowolnie, indywidualnie, w 
miarę potrzeby, świętówki dla 
tych robotników, którzy przepra­
cowali więcej godzin.

Wszyscy od początku strajku 
mieli dzielną postawę, gotowi pro 
wadzić walkę do zwycięstwa, by 
zlikwidować te średniowieczne me 
lody wyzysku.

f Z chwilą, gdy w sprawę wkro­
czyła inspekcja pracy, zażądano 
aby robotnicy opuścili okupowa 
ną fabrykę, przyczym inspektor 
pracy dał uroczyste przyrzeczenie 
strajkującym, że w razie — jeżeli 
rokowania z właścicielami nie do­
prowadzą do porozumienia— ro­
botników nie spotka żadna nie­
spodzianka.

Tak sprawa stała w dn. 6 mar­
ca.

Robotnicy uwierzyli przyrzecze 
niom p. Inspektora Pracy, który 
miał odpowiednie zapewnienie od 
pp. Woźniaków, ale już w ponie­
działek, dnia 8 marca, robotników 
spotkał gorzki zawód.

Do pracy w poniedziałek z ra­
na wpuszczono najpierw nieliczną 
garstkę, resztę dobierano w ciągu 
poniedziałku i wtorku, ale dużej 
grupie około 70 robotników, od­
mówiono wogóle przyjęcia do pra 
cy.

W takich okolicznościach miała 
się odbyć w dniu 10 marca w In­
spektoracie Pracy konferencja w 
sprawie likwidacji strajku, przy 
udziale sekretarza Związku Meta 
łowców tow. Angiera, przedstawi 
cieli robotników i panów Wożnia 
ków.

Pan Wożniak na wstępie jed­
nak uniemożliwił prowadzenie ro- 

j kowań, z miejsca bowiem oświad 
czy Inspektorowi Pracy, ie żad­
nych zobowiązań o dopuszczeniu 
wszystkich robotników do pracy 
nie zamierza respektować (ii).

Rzecz prosta, w tych warunkach 
konferencja nie doszła do skutku, 
wobec dokonanego faktu złamania 
zobowiązania..

Delegaci bezpośrednio z Inspek 
toratu udali się do zebranych 
przed fabryką braci Woźniaków z 
zlokautowanych robotników, któ­
rzy całą gromadą wkroczyli na 
teren fabryki, zajmując swoje 
miejsca przy warsztatach.

Część robotników z pośród za­
trudnionych, solidaryzując się z 
pokrzywdzonymi, przerwała pra­
cę, kontynuując przerwany w dn. 
6 marca strajk okupacyjny.

Podniecenie wśród robotników, 
wskutek prowokacyjnego postępo 
wania panów Woźniaków, jest 
tak wielkie, że tylko przytomność 
umysłu delegatów zapobiegła po­
ważnym następstwom, jako aktom 
goryczy.

Ale przykład z tej fabryki jest 
pouczający: 1) usprawiedliwia o- 
bawy robotników, którzy nie chcą 
przerywać okupacji zakładu, w 
obawie przed podstępem, 2) po­
twierdza oddawna utrwalony po­
glądy że instrukcja M. O. Społ.,— 
zabraniająca Inspektorom Pracy 
ingerowania w zatargach przed 
opuszczeniem przez rbbotników 
okupowanego zakłady pracy bije 
jednostronnie w interesy świata 
pracy.

3) że tylko w walce robotnik 
może osiągnąć respektowanie 
swoich praw,

4) że jakiś mglisty „solidaryzm 
społeczny" to hasło dla utrwale­
nia wyzysku.

Boć przecież panowie Wożnia­
kowie, którzy pracują tylko dla 
instytucyj państwowych (wszyst­
kie zamówienia rządowe), a jedno 
cześnie podrywają autorytet In­
spekcji Pracy — to prawdziwy 
obraz buty dorobkiewiczów.

Z G órnego Śląska

piliła!
w K.K.O. w Św iętochłow icach

Wiadomości Polski *
DWA WYROKI NA DEFRAU­

DANTÓW .

Sąd okręgowy w Nowogródku 
rozpoznawał sprawę Wacława 
Piotrowskiego, b. sekretarza są­
du grodzkiego w Baranowiczach, 
oskarżonego o przywłaszczenie 
1700 zł. z kasy sądu.

Sąd, po rozpoznaniu sprawy 
skazał oskarżonego na półtora 
roku więzienia z pozbawieniem 
praw na 2 lata.

Sąd okr. w Brześciu skazał Hi­
larego Afanasjewa, b. sekretarza 
sądu, na 3 i pół lat więzienia i po 
wództwo cywilne 3.000 zł. za przy 
właszczenie takiej kwoty i fałszo­
wanie dokumentów.

NOWA AFERA KRADZIEŻY 
DOLARÓW Z LISTÓW  

AMERYKAŃSKICH.
Na polecenie prokuratury sądu 

okręgowego w Stanisławowie a- 
resztowany został listonosz pocz­
towy 26-letni Zygmunt Wąsacz, 
Pozostaje on pod zarzutem nadu­
życia władzy urzędowej z chęci 
zysku, popełnionego przez wykra 
danie dolarów z listów amerykan 
skich.

ŚMIERTELNE PORAŻENIE 
PRĄDEM.

W majątku Waligóry w Papo­
wie Biskupim, pow. Chełmno — 
robotnik rolny Stanisław Ordon, 
stojąc na taczce z mierzwą, dot­
knął przewodów elektrycznych i 
uległ śmiertelnemu porażeniu.

Komunalna Kasa Oszczędności 
w Świętochłowicach była nieje­
dnokrotnie przedmiotem dużego 
zainteresowania opinii publicz­
nej. Od kilku lat już krążyły po­
głoski o dziwnej gospodarce fi­
nansowej w tej kasie. Notatki o 
tej gospodarce, pojawiające się 
na łamach śląskiej prasy, spoty­
kały się jednak zawsze z urzędo­
wymi sprostowaniami i groźbami 
wytoczenia procesów. W normal­
nych warunkach procesy takie 
musiałyby wyjaśnić stawiane za­
rzuty. Obecnie warunki są jednak 
zgoła inne; dlatego też prasa mu­
siała przemilczeć wiele rzeczy... 
Sprostowania, nadesłane do pra­
sy przez Zarząd K. K. O. w Świę­
tochłowicach zaprzeczały z regu­
ły wszelkim doniesieniom o nie­
odpowiedniej gospodarce finan­
sowej. Zarząd K. K. O. twier­
dził, że wszystko jest w najlep­
szym porządku, a gospodarka fi­
nansowa jest wzorowa.

Pismo nasze zamieściło kilka­
krotnie notatki o tej gospodarce. 
Notatki te kończyły się sprosto­
waniami i groźbami oddama 
sprawy do sądu. M. in. donieśliś­
my, że K. K. O. w Świętochłowic 
cach udzieliła kilkumilionowych 
pożyczek na różne przedsiębior­
stwa pewnego wybitnego działa­
cza „sanacji11, że pieniądze te są 
stracone. Podaliśmy nawet do­
kładne daty i numer aktów tych 
pożyczek. Jedynym efektem tych

notatek było dalsze honorowanie 
owego działacza „sanacyjnego". 
„Sanacja moralna11 i na tym od­
cinku pokazała, co potrafi; o d ­
graniczono murem chińskim opi­
nię publiczną od spraw, które n a ­
leżało w interesie publicznym wy­
świetlić. Trwało to kilka lat.

Dopiero w ostatnim czasie do­
wiedziała się opinia publiczna, 
że władze prokuratorskie prze­
prowadzają rewizję w K. K. O. w 
Świętochłowicach. Rewizje te po­
noć zakończyły się umorzeniem 
dochodzenia. Potem nastąpił znej 
wu okres milczenia, aż dopiero w  
ostatnich dniach dowiedziała się 
opinia publiczna, że w K. K. Cf. 
w Świętochłowicach ustanowionjo 
komisarza w osobie dyr. Związkd 
Komunalnych Kas Oszczędność: 
p. Tułacza. Jak donieśliśmy już, 
długoletni dyrektor tej kasy, p. 
Augustyn Dyrda, został zwolnio­
ny ze stanowiska, a następnie — 
aresztowany.

Gdyby wszystko w tej kasie 
było w porządku, tak, jak twier­
dziły sprostowania Zarządu, nie 
doszłoby oczywiście do areszto­
wania dyrektora. Kto odpowiada 
jednak za straty tej kasy w kwo­
cie 4 milionów złotych? Gdzie 
utopiono tak olbrzymią kwotę 
pieniędzy z funduszów instytucj1 
publicznej? Przyjdzie czas, a o- 
bywatele dowiedzą się wszystkie­
go...

Strafk szewców
w Bielsku-Bielskim

(Kor. wł.).
Od dnia 5 b. m. trwa strajk 

szewców-chałupników, zatrudnio. 
nych przez nakładców.

Robotnicy domagają się: pod­
wyższenia cennika o 50%, ubez­
pieczeń społecznych oraz zawar­
cia umowy zbiorowej. Konferen­
cja odbyta w dn. 7 b. m. pomię­
dzy nakładcami i przedstawicie­
lami Zw. Zaw. Rob. Przem. Skó­
rzanego nie dała pozytywnych 
wyników, wobec czego od 10 bm 
robotnicy okupują sklepy i w ar­
sztaty pracy. W strajku biorą u-

NAJTAKIfZA SZKOŁA SAMOCHODOWA

PRYLINIKI
WARSZAWA JEROZOLIMSKA27

dział w szyscy szewcy z Bielska 
Podlaskiego.

Ratflo krakowskie
SOBOTA, 13 marca

7.2H Kilka informacji. 7.50 Muz. 
por. (płyty). 12.50 „Trybuna mło­
dych...11 13.30 Koncert życzeń z płyt. 
15.15 Konc, reklam. 15.30 Koncert 
solistów (płyty), lfi.00 Pog. akt. 16.10 
Wiad. z dnia... 18.20 Piosenki z daw­
nych filmów 18.45 Program.

NIEDZIELA, 14 marca 
8.18 Marsze (płyty). 8.25 Pog. dla 

rolników. 8Ż40 Muzyka (płyty). 
10.35 Muzyka (płyty). 13.45 Orkie­
stra Marka Webera gra— (płyty). 
16.00 Dialog reklam. K. K. O. 16.05 
Konc. roki. 19.15 Program. 19.20 Kon 
cert wieczorny. Wyk.: F. Guntherów 
na (śpiew). J. Szamedowa (fort. i 
akompaniament). 20.00 Muzyka lek­
ka (płyty). 20.35 20.40 Lok. wiadom. 
sport.

S)E. t. Beniley i H. W. Allen

ŚMIERĆ FILANTROPA
(p rzek ład  z ang ie l sk iego  B. K o p e ló w n y )

— ...z kim mamy do czynienia? Czy nie to chcia 
łaś powiedzieć, ciociu? No, więc doszliśmy znowu 
do punktu wyjścia w naszym nieporozumieniu — 
i okazuje się, że jesteśmy najzupełniej zgodni z so 
bą, jak ministrowie spraw zagranicznych w oficjał 
nym komunikacie.

Tak... tylko, że my naprawdę jesteśmy zgo 
dni, mój drogi. A teraz muszę ci wyznać, Filu, ze 
uważałam za zupełnie możliwe, iż napisze ci coś 
w tym rodzaju — i miałam nadzieję, że nie zwrócisz 
na to wcale uwagi. Eunice zawsze upierała się, aby 
kierować swoim życiem tak, jak jej się spo­
doba —  i że jeżeli jej się zachce zrobić z  niego bi­
gos — a Bóg wie, że to zrobiła — to także będzie 
tylko jej sprawą.’

Trent skinął głową. — Bóg wie, że tak. Jeżeli już 
mówimy o tym — dodał — to widziałem przez chwi • 
lę Wetherilla — przed samym przyjściem tu 
taj- Z przykrością muszę powiedzieć, że wyglądał 
doskonale. Nigdy nie zdarzyło mi się widzieć tego 
draba i nie chcieć go zamordować.

Chciałbym, abyś to zrobił — rzekła panna Ya­
tes z gwałtownym uczuciem. — Chociaż każdy spo­
sób zrobienia tego byłby jeszcze zbyt dobry dla 
niego.

Tak. i jeszcze jedno przemawia przeciwko te­
mu, a mianowicie, że w tej grze są dwie osoby•„ 
k eiherill mógłby łatwo być górą... To nie jest syjn 

patyczny „czarny charakter", który przyjmie każdą

karę ze strony bohatera, a sam nie zrobi nic. On 
potrafi dać sobie radę w każdej utarczce; nie boi 
się nikogo i lubi awantury. To jest fakt, ciociu, -e 
zabił człowieka w pojedynku w La Spezia, po tym, 
gdy sam został dwukrotnie ranny.

— Przypuszczam, że oszukiwał — rzekła panna 
Yatcs. — Nigdy nie lubiłam La Spezii, a  teraz będę 
ją lubiła jeszcze mniej. Wetherill powinien był żyć 
we Włoszech piętnastego stulecia, razem ze Sforza­
mi i innymi dzikimi bestiami z epoki Odrodzenia.

— Powinien był — zgodził się Trent. — Ale on 
nigdy nie robił rzeczy, które powinien był robić.

— Ona nie ma już teraz z nim nic wspólnego... od 
jakiegoś czasu; tak mi powiedziała. Ale podobny 
stan zdarzał się już dawniej — i nigdy nie był trwa­
ły. Chciałabym — dodała panna Yates gniewnie — 
aby Eunice mogła zainteresować się w taki sposób 
jakimkolwiek innym mężczyzną. Bóg wie, że miała 
dosyć do wyboru i wielu bardzo przyzwoitych; co do 
tego nie mam wątpliwości. Był ten młody doktór, 
twój przyjaciel... zapomniałam, jak się nazywa.

— Masz na myśli Bryana Fairmana.
— Tak. Nigdy go nie widziałam, ale zawsze m: 

się zdawało, że byłoby dobrze, gdyby Eunice wyszła 
za mąż za przyjaciela twego i Mabel, a z tego, co 
oboje mówiliście o nim, upewniłam się. że to przy­
zwoity człowiek. A co jest tym bardziej irytujące, 
to to, że ona go zawsze na swój sposób lubiła.

— Nie wiem — rzekł Trent — ile razy odrzuciła 
jego oświadczyny. Przypuszczam, że oboje stracili 
rachubę, ale sądzę, że robiła to zawsze w jaknajbar- 
dziej czułych słowach. Biedna ciotko Judyto! Nigdy 
nie zdawałaś sobie sprawy, na co się narażasz, gdyś 
zdecydowała się matkować takiej dziewczynie, jak 
Eunice Faviell!

Panna Yates uśmiechnęła się kapryśnie. — Gdy 
ja się zdecydowałam? To Eunice postanowiła mnie 
zaadoptować — wiesz, że tak było! Czemu to zro­
biła — przypuszczam, że sama nie wie. — Panna 
Yates skierowała rozmowę na swoje plany podróży 
i na zmiany, jakie zaszły w Rzymie od czasu lat 
dziewięćdziesiątych. Następnie poruszono projekty 
Trenta na najbliższą przyszłość- Wczesnym ran­
kiem następnego dnia miał pojechać do Glasminster 
na ślub Juliana Picketta. Może ciotka Judyta pa­
mięta Juliana? Rozumie się, że pamięta. To ten mło­
dzieniec, który kuleje od czasu, gdy tygrys ugryzł 
go gdzieś w Himalajach.

—• W gluteus m axim us —  m ruknął Trent.
— Wiem, że to było coś w tym rodzaju — rzekła 

ciotka Judyta. — Tak, a tego dnia, kiedyś sprowa 
| dził go do mnie, zwinął nuty w rulon i wydał przez 
i nie taki dźwięk, jak pantera, aż Elżbieta upuściła 

w kuchni tackę i trzeba jej było dać sole trzeźwiące.
O 8.15 panna Yates była już zainstalowana na 

swym miejscu i kontynuowała rozmowę przez 
otwarte okno. O 8.19% mężczyzna, z torbą podróż 
ną w ręce, przebiegł koło bariery. Rzucił się 
w stronę wozu pulmanowskiego pierwszej klasy 
i skoczył w chwili, gdy pociąg ruszał już z miejsca. 
Stał w drzwiach, podczas, gdy portier wciągał jego 
torbę, a odwróciwszy się przypadkiem, znalazł się 
twarzą w twarz z Trentem,

Trent, którego pobieżne spojrzenie ukazało mu 
przed tym jedynie nieznajomego człowieka w szero­
kim płaszczu na bronzowym, tweedowym ubraniu, 
oraz miękki kapelusz, opuszczony nisko na oczy — 
teraz wydał okrzyk: *■— Bryan! Na Boga! Omal się 
nie spóźniłeś.

(D. c. n.).

tCqcSk r a d io w y
JÓZEF WOLIŃSKI I TADEUSZ

LUCZAJ W RADIO
W sobotę dn. 13 b. m. nadaje ra­

dio kilka audycyj, w których wezmą 
udział wybitni soliści: o godz. 17.00 
wystąpi śpiewak operowy Józef Wo­
liński. Artysta wykona program zło­
żony wyłącznie z utworów kompozy­
torów polskich. Wieczorem zaś o g. 
21.00 śpiewać będzie Tadeusz Łuczaj 
arie z oper Żeleńskiego i Czajkow­
skiego. Artysta wystąpi w ramach 
koncertu Orkiestry Symfonicznej 
Polskiego Radia pod dyr. M. Mierze­
jewskiego.

WOSNA W ITALII
W pierwszy dzień przedwiośnia 

dziwne tęsknoty budzą się w sercach 
i młodych i starych. Para małżeńska, 
która obchodziła nie dawno swe sre­
brne wesele, wędruje myślami ku 
dalekiej Italii, gdzie o tej porze wio­
sna jest już w całej pełni. Przed 25 
laty byli oboje w tym kraju, pełnym 
słońca i kwiatów. W swej podróży 
poślubnej zwiedzili całe Włochy. Z 
dalekiej, czarowną mgłą wspomnień 
osnutej przeszłości biegną ku nim 
dźwięki ludowych piosenek, sycylij­
skich i neapolitańskich, ochoczy rytm 
tańców ludowych.

Oto szkic audycji muzycznej „Wio­
sna w Italii" dn. 13 b. m. o godz.
19.30 — układu Jerzego Tepy, w wy­
konaniu orkiestry mandolinistów 
„Hejnał11 i solistów.

LEKARZE POD NOŻEM
Walka między lekarzem i pacjen­

tem, między lekarzem i publicystą 
satyryl; era, poetą, toczy się od wie­
ków. Dwie te rasy: leczonych i Ieczą- 
<ych przypominają swarliwe, ale ko­
chające się małżeństwo. Bo satyra 
satyrą, pretensje pretensjami — a 
swoją drogą „strony" am rusz bez 
siebie obyć się nie mogą. Zajmie się 
tym „sporem11 radio w Wesołej Syre­
nie p. t „Lekarz pod nożem" dn. 13
b. m. o godz. 22.00 w opracowaniu J. 
E. Skiwskiego.

Radio w arszaw sk ie
SOBOTA, 13 marca

6.30 Pieśń. 6.50 Muzyka (płyty). 
’.'.15 Dzień. por. 7.25 Parę informacji-
7.30 Muz. (płyty). 8.00 Aud. dla 
szkół. 11.30 Aud. dla szkół — Śpie­
wajmy piosenki. 12.00 Hejnał. 12.03 
Muzyka włoska (płyty). 12.40 Dzień, 
połudn. 12.50 Skrzynka rolnicza.
14.30 Wesoła aud. dla dzieci: „Antoś 
Samochwał'1. 15.00 Wiad. gospod. 
15.15 Konc. rozrywkowy (płyty) 16.00 
Nasz program. 16.10 Życie kult. stoli­
cy. 16.15 Z utworów Adolfa Adama: 
Ork. A. Hermana (z Krakowa). 17.00 
P ie śn i p o lsk ie  w  w y k . J . W o liń sk ie ­
go (tenor), akomp. Wł. Raczkowski, 
17.20 Rec. fo r t Marii Panthes. 17.50 
Przegląd wydawnictw. 18.00 Pog. 
akt. 18.10 Wiad. sport. 18.20 Koncert 
reklam. 18.45 Program. 18.50 Pog. 
Pog. akt. 19.00 Aud. dla Polaków za 
granicą. 19.30 Wiosna w Italii—Aud. 
muz. 20.30 Nowości poetyckie. 20.45 
Dzień, wiecz. 20.55 Pog. akt. 21.00 
Konc. wiecz. Wyk. Ork. Symf. P. R. 
pod dyr. M. Mierzejewskiego z udz. 
T. Łuczaja (śpiew). 22,00 Lekarz 
pod nożem — satyry. 22.30 Melodie 
tan. — gra Mała Ork. P. R. pod dyr. 
Z. Górzyńskiego — śpiewa Anna Bo- 
rey.

NIEDZIELA, 14 marca
8.00 Pieśń. 8.03 Aud. dla wsi. 8.50 

Dzień. por. 9.09 Transm. nab. z Kór­
niku. 10.35 Muzyka (płyty). 12.03 
Hejnał. 12.03 Poranek symf. (z Ka­
towic). Wyk.: Ork- sym. Tow. Muz. 
pod dyr. T. Jareckiego i K. Szaf ra­
nek — fortepian. 13.00 Zjazd działa­
czy wiejskich w Warsz. 13.45 Giusep­
pe Verdi. 14.00 Kapela Ludowa F. 
Dzierżanowskiego. 14.30 Reg. trans, 
z Kórniku (przez Poznań). 15.00 D.
c. progr. Kapeli Ludowej F. Dzierża- 
nowskie. 15.30 Aud. dla wsi. 16.00 
Konc. reki. 16.30 Premiera słuch. 
„Wiedźma11—fragment pow. „Dziur- 
dziowie" — Elizy Orzeszkowej. 17.00 
Podwieczorek przy mikrofonie. 19.00 
„Idzie Molski, w ręku oda" — szkic 
literacki St. Wasylewskiego. 19.15 
Program. 19.20 Muzyka baletowa 
(płyty). 20.20 Wiad. sport. 20.40 
Przegl. polit. 20.50 Dzień, wiecz. 21.00 
Wesoła Syrena. 21.30 Recital skrzyp­
cowy E. Umińskiej. 22.00 Ork. pod 
dyr. Wł. Szczepańskiego (z Wilna). 
23.00 Muzyka lekka (płyty).

Radio śląskie
SOBOTA. 1* mar«»

6.00 Pieśń. 6.03 Na ludowej zaba­
wie (płyty). 7.25 .Wiad. bież. 7.30 
Muz. tan. (płyty). 12.03 Muz. włoska 
(płyty). 12.50 „Nasz program". 13.00 
Konc. życzeń. 13.15 Muz. lekka i tan. 
(płyty). 15.15 Konc. reklam. 15.35 
Życie kult. Śląska. 18.20 Swaczyna 
u Dorotki (aud. dla dzieci). 18.45 Pro 
gram.

NIEDZIELA, 14 marca
6.00 Pieśń. 6.03 Konc. por. (płyty), 

8.18 „Uprawiajmy zielonki11 —  pog.
8.30 Koncert życzeń. 10.35 Muzyka 
( p ły t y ) .  13.00 Co słychać na Śląsku 
— opowie red. Adam Mikulski. 13.45 
Parę piosenek wykona Chór Erya- 
na (płyty). 16.00 Dialog reklam. K. 
K. O. 16.05 Koncert reklam. 16.20 
Rola ośrodka zdrowia w życiu robot­
nika. 19.15 Wieniec pieśni śląskich. 
19.46 Program. 19.50 „W niedziela 
przy żeleźnioku1. 20.35 Wiad. siport. 
lokalne.

Podróżujmy
samolotami!

Samolot 
skraca podrói
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Bohaterska obronaSMn m® i f l i  i  mi
drogi na Madryt
Wybuch miny

MADRYT (PAT.). Komitet Obro 
ny Stolicy komunikuje: Akcja,
przedsięwzięta w nocy w dzielnicy 
uniwersyteckiej pozwoliła znisz­
czyć kilka ośrodków oporu pow­
stańców. Mina, którą przygotowy­

wano od szeregu dni, wybuchła w 
czwartek rano, grzebiąc pod gru 
zami domów część garnizonu pow 
stańczego. Na miejscu wybuchu 
znaleziono zwłoki 140 powstań­
ców.

Regularne wojska włoskie
MADRYT (PAT.). Komunikat 

sztabu generalnego wojsk rządo- 
wych donosi, że na odcinku Gua* 
dalajara wzięto do niewoli majo­
ra, dwóch niższych oficerów, sier 
żanta i 41 żołnierzy, wszystkich na 
rodowości włoskiej. Włosi zasko­
czeni znienacka nie stawili oporo. 
Z zeznań poczynionych przez nich 
można sobie stworzyć dokładny o- 
braz organizacji ] działalności wło

skich dywizji, walczących po stro 
nie powstańców. Naczelne dowódz 
two nad wojskami włoskimi spra' 
wuje gen. Manzini, któremu podle­
gają dowódcy dywizyj generałowie 
Bergonzoli, Nuvoloni i Coppi. 
Wszystkie dywizje są z „czarnych 
koszul* z wyjątkiem jednej wcho­
dzącej w skład regularnego woj­
ska włoskiego.

Walki nad Jaramą
NAVAL CARNERO (PAT.). Ko­

respondent Havasa (po stronie po 
wstańczej) donosi o gwałtownych 
walkach, toczących się na lewym

brzegu rzeki Jarama. Walki te, 
które zaczęły się w nocy, trwają 
do tego czasu,

Na froncie Guadalajara
MADRYT (PAT.). Komitet Obro­

ny Stolicy donosi: Operacje w pół 
nocnej części prowincji Guadalaja­
ra sę coraz bardziej ożywione. Od 
godziny 4 rano trwa bez przerwy 
ogień artyleryjski. Obie strony kil 
kakrotnie szły do ataku, wykazu­
jąc jednakową odwagę, zarówno 
P° stronie wojsk powstańczych, 
jak i rządowych.

Kontratak wojsk rządowych w

pobliżu Brihuega wstrzymał pow­
stańców, a nawet zmusił do lekkie 
go cofnięcia się.

Samoloty rządowe bombardowa­
ły baterie powstańcze na drodze 
do Aragonii.

O godz. 14 rozpoczęto ogień za 
porowy, by przeszkodzić tylnym 
strażom powstańczym połączyć 
się z głównymi siłami.

„Rozsądny" program zbrojeń
LONDYN (PAT.). Sir Samuel 

Hoare podczas dyskusji nad bu­
dżetem marynarki oświadczył: Do- 
magamy się w tym roku od was 
aprobowania wydatków, przewyż­
szających 100 milionów funt. szt. 
oraz programu budowy 80 okrę­
tów wojennych. Oznacza to, iż łą­
cznie z programem roku zeszłego 
w końcu roku bieżącego będzie 
znajdowało się w budowie 148 no 
wych okrętów wojennych, w tej 
liczbie 5 pancerników, 4 awiomat- 
ki oraz 17 krążowników. Jest to 
program rozsądny. Z powodu bez

czynności w ciągu ubiegłych lat 
jesteśmy zmuszeni dokonać w cią­
gu 2 lub 3 lat to, co normalnie mo­
gło być zrobione w ciągu lat 10. 
Obecnie nie może być mowy o ża­
dnej rywalizacji pomiędzy flotami 
Stanów Zjednoczonych i V/. Bry­
tanii.

Mówiąc o budowie nowych krą­
żowników, sir Samuel Hoare za­
znaczył, iż rozpatrzono niebezpie­
czeństwo ataków lotniczych i przed 
sięwzięto odpowiednie środki za­
radcze.

SZTOKHOLM (PAT.). Premier 
duński Stauning wystąpił dn. 11 
b. m., jako główny mówca na ban 
kiecie, wydanym przez towarzy­
stwo współpracy państw północ­
nych. Premier podkreślił, że nadzie 
je na pokój i pojednanie narodów 
opierane na pakcie Ligi Narodów 
zostały zawiedzione. Obecnie pa­
nują obawy przed rozwojem wypad 
ków, podobnym do tego, jaki do­
prowadził do wielkiej wojny. Jest 
przeto rzeczą naturalną, że pań­
stwa północne, które nie żywią wro 
gich uczuć przeciwko innym naro­
dom, łączą się we wspólnym wy­
siłku na rzecz pokoju, ochrony ich 
krajów i zaotpatrzenia ich ludno­
ści

Premier wyrażał się z zadowolę 
niem o dyskusjach przeprowadzo­
nych między państwami północny­

mi celem przygotowania wzajem 
nej pomocy w dziedzinie gospoda 
czej na wypadek konfliktów' mię­
dzynarodowych.

Mówiąc o sprawie obrony, pre­
mier Stauning wspomniał o korzy­
ściach, jakie mogą wyniknąć z o- 
mówienia pewnych zasad, lecz o- 
strzegał przed dyskusjami publicz­
nymi, które mogą być źle interpre­
towane w innych krajach. Dania, 
mówił premier, pracuje nad konso­
lidacją i modernizacją swej obro­
ny, lecz trudne to zagadnienie mu­
si być rozwiązane bez żadnej pre­
sji dokonywanej z zewnątrz. Prze 
mówienie swe premier Stauning za 
kończył obszernym expose na te­
mat współpracy między państwami 
północnymi, odbywającej się w 
dziedzinach prawa, kultury, gospo 
aarki i opieki społecznej.

Powodzenie pożyczki francuskiej
zapewnione

Komisja Ochrony Pracy
czy ochrony kapitału ?

PARYŻ (PAT.). Uchwalenie pra­
wne jednomyślne przez Izbę i przez 
Senat pożyczki na obronę narodo­
wą stało się punktem wyjścia do 
poważnego odprężenia w nastro­
jach wewnętrznych Francji. Szcze­
gólnie nowa polityka finansowa 
Rządu uznana została przez więk­
szość czynników centrowych i pra 
wicowych, jako zapowiedź okre­
su „Nepu", który umożliwi pewne­
go rodzaju odprężenie polityczne i

społeczne na czas trwania wysta­
wy. Nastroje, w Paryżu na temat 
pożyczki są bardzo optymistyczne 
Oczekują, że pożyczka pokryta zo­
stanie w bardzo krótkim czasie 
ogromną nadwyżką, tern bardziej, 
że minister finansów ograniczył 
pierwszą transzę do 5 miliardów 
franków, aczkolwiek otrzymał od 
izb ustawodawczych upoważnienie 
do wysokości 10 i pół miliardów.

Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2-ej

Przybór Wisły

Zapalczywy faszysta
BRUKSELA (PAT.). Na posie­

dzeniu senatu doszło do zajścia, któ­
re zmusiło przewodniczącego do przer 
w-ania posiedzenia. Podczas dyskusji 
nad projektem ustawy o reformie wy 
borczej, senator reksista de Grunne 
spoliczkował członka stronnictwa li­
beralnego, radnego miasta Brukseli 
sen. Gatteau.

Po wznowieniu posiedzenia senatu, 
przewodniczący oświadczył, że poża­
łowania godny incydent spoliczkowa- 
nia przez senatora reksistę de Grun­
ne członka stronnictwa liberalnego, 
sen. Gatteau został załatwiony, gdyż 
sen. de Grunne wyraził z powodu 
swego uczynku żal i ubolewanie.

Głosy czytelników
Szczególny urzędnik...

Nasilenie powodziowe na Wiśle 
koło Brdyujścia i na Brdzie nieco o- 
słabło. W tej chwili nie ma obawy 
zwiększenia rozmiarów powodzi, po­
nieważ nowej fali z pod Warszawy 
można się spodziewać dopiero za pa­
rę dni.

Zator lodowy pod Biemkowkiem 
ciągnie się na przestrzeni 2 km., na­
tomiast zator od Pałcza i Solca Ku­
jawskiego ma długość 8 km., jest je ­
dnak mniej groźny, gdyż kra jest 
cieńsza i niezbyt spiętrzona.

Od środy bawi na terenie powodzi 
wojewoda Maruszewskj, który zwie­
dził tereny objęte powodzią. Na za­
lanych terenach służbę pogotowia peł 
nią oddziały pontonowe i ratownicze 
komitetu powodzi, który zorganizo­

wał dożywsame i ochronę mienia na­
wiedzonej powodzią ludności.

GARWOLIN (PAT.). Od środy 
Wisła przybiera na przestrzeni ca­
łego powiatu. Poziom dochodzi obec­
nie do 3 m. ponad stan normalny. O 
ile przybór potrwa przez najbliższe 
dni, niebezpieczeństwo powodzi wzro­
śnie szczególnie w gminie Wilga i 
Sobdenie — Jeziory, Zator koło Ta- 
tarczysk od 456 do 461 kim., na p ra­
wym brzegu utrzymuje się nadal, po 
mimo 5-dniowej akcji rozsadzania 
go. Zdołano natomiast częściowo roz­
bić ten zator przy lewym brzegu u 
ujścia Pilicy. Kulminacyjny przybór 
spodziewany jest tu  14 b. m. O ile 
stan wody nie przekroczy 4 i pół m. 
niebezpieczeństwo powodzi nie grozi.

Zmiana granic województw
 ̂Sejm przyjął w czwartek w dru­

gim i trzecim czytaniu rządowy 
projekt ustawy o zmianie granic 
województw poznańskiego, pomor 
skiego, warszawskiego i łódzkie­
go.

Do obszaru województwa pomor 
skiego włączono powiaty z woje­
wództwa poznańskiego: bydgoski, 
bydgoski — miejski, inowrocław­
ski, inowrocławski — miejski, szu 
biński, wyrzyski oraz gminy Chełm 
ce, Kruszwica, Kruszwica — wieś

i Kruszwica — miasto pow. mogi­
leńskiego. 7. województwa war­
szawskiego włączono powiaty: lip 
nowski, nieszawski, rypiński i wło 
cławski.

Do obszaru województwa po­
znańskiego włączono z wojewódz­
twa łódzkiego powiaty: kaliski, 
kolski, koniński i turecki.

Oo obszaru województwa war­
szawskiego włączono z wojewodzi 
twa pomorskiego powiat działdow 
ski.
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W dniu 1 marca udaliśmy się 
do urzędu gminy Żarki pow. za­
wierciańskiego, aby odebrać na­
leżną nam doraźną pomoc zimo­
wą.

Urzędujący tam Władysław Ja­
nuszewski oświadczył nam, że ja­
kaś osoba napisała mu w kalenda 
rzu, żeby nam żywności nie wy­
dawał — i, mimo, że komitet ży­
wność nam przyznał pomic, on na 
j|0dstawie tego zakazu wydać 

arn jej nie może.

. Janiszewski nie chciał wyja-
c nazwiska tej osoby, wobec

przypuszczamy, że żywność 
nam samowolnie, a gdy 

* 4 *adczyliśmy mu, że udamy się 
Ocenieniem do władz wyższych, 
^ ^ i e d z i a ł  tak ordynarnie, że 
1 za stosowne rozmowy
s*liS  dalej nie prowadzić i wy.

R ./■
nUszewski nie tylko do nas

odnosił się w ten sposób, gdyż, 
jak nam wiadomo, wypadków po­
dobnego zachowania się jego by­
ło kilka.

Nadmieniamy, że żadnego ma­
jątku nie posiadamy i nigdzie nie 
pracujemy, wobec czego postępo­
wanie p. Januszewskiego nazwać 
musimy bezprawiem.

Sądzimy, że władze zainteresu­
ją się tym panem i pouczą go, że 
i z bezrobotnym należy zachować 
formy przyzwoitości w czasie urzę 
dowania.

Czyż Jan, zam. we wsi 
Jaworznik gm. Żarki 
pow. zawierciańskiego. 
Syrgiel Piotr, zam. we 

wsi Jaworznik.

Czytajcie prase
socjalistyczna

Echo afery „Feniksa
Sejm odrzucił rządowy projekt ustawy

Na czwartkowym posiedzeniu Sej 
mu pos. Holyński referował rządowy 
projekt ustawy o likwidacji przedsta 
wićielstwa Upadłego towarzystwa u- 
bezpieezeń „Feniks" na Polskę.

Sprawozdawca podaje, że straty 
ubezpieczonych polskich są dosyć zna 
czne, ale nie większe niż w innych 
państwach. Niedobory upadłego to­
warzystwa były olbrzymie.

Zabezpieczenie interesów ubezpie­
czonych polskich było przejściowo za­
łatwione przez dekret Prezydenta z 
24.IV.1936, który zabezpieczył akty­
wa upadłego towarzystwa, znajdują­
ce się w Polsce na pokrycie stra t u- 
bezpieczonych obywateli polskich. O- 
becny projekt rozwiązuje sprawę li­
kwidacji afery „Feniks" w sposób 
następujący: Kurator ma oczyścić i 
zredukować portfel ubezpieczeniowy 
i przekazać go innemu towarzystwu. 
Gdyby aktywa jednak nie pokryły 
zobowiązań, Skarb Państwa ma po- 

j kryć niedobory. Sprawozdawca wno- 
! si o przyjęcie ustawy z poprawkami 
| uchwalonymi przez komisję.

Na zapytanie pos. Głowackiego 
I sprawozdawca stwierdza, że lista u- 
j bozpieczonych w Polsce w „Feniksie"
( sięga kilkunastu tysięcy, a kapitał

po redukcji wyniesie około 70 mil, 
złotych.

Przeciwko przyjęciu ustawy wypo­
wiedział się pos. Sikorski ze wzglę­
dów formalnych i merytorycznych. 
Stwierdza on, że projekt ustawy na­
leżało poddać ocenie Państwowej Ra 
dy Ubezpieczeń, która nie miała mo­
żności zapoznania się z projektem 
rządowym. Merytorycznie mówca wy 
powiada się przeciwko udzielaniu gwa 
rancji Skarbu Państwa dla pokry­
wania niedoborów zagranicznego to­
warzystwa, tembardziej, że Skarb 
nigdy nie pokrywał niedoborów upa­
dłych towarzystw krajowych. Nie na 
leży dla interesu ubezpieczonych na­
rażać Skarb Państwa. Najlepiej bę­
dzie, jeśli afera „Feniksa", jaknaj- 
wcześniej wymaże się z naszego ży­
cia. Sprawozdawca wyjaśnia, że nie 
chodzi o gwarancję Skarbu Państwa 
dla upadłego przedsiębiorstwa, lecz o 
interesy ubezpieczonych obywateli 
polskich, na co pos. Sikorski odpo­
wiada, że nie można interesu ubezpie 
czomych traktować narówni z intere­
sem Państwa.

Sejm w głosowaniu odrzucił pro­
jekt ustawy, a wynik głosowania po­
witał oklaskami.

I Na .czwartkowym posiedzeniu 
Komisji* Ochrony Piracy rozpatry­
wano rządowy projekt, zmieniają­
cy rozporządzenie Prezydenta z d 
27.X.1933 r. o nadzwyczajnych ko 
misjach rozjemczych do załatwie­
nia zatargów zbiorowych w prze­
myśle i handlu.

Nowela ta upoważnia ministra 
Op. Społ. do poddania zatargu 
zbiorowego rozstrzygnięciu Komi­
sji Rozjemczej^ o ile zatarg ^nabie 
ra charakteru zagrażającego nor­
malnemu biegowi życia gospodar­
czego lub spokojowi społecznemu".

Ref, pos. Gdulą zaproponował 
przyjęcie projektu rządowego bez 
zmian. i . .

Pos. Waszkiewicz zakwestiono­
wał określenie „spokój społeczny". 
Określenia takiego nie zna dotych­
czasowe ustawodawstwo społecz­
ne polskie. Określenie to jest męt­
ne i znajdą się komentatorzy, któ­
rzy każdą akcję zarobkową, każ­
de wystąpienie strajkowe zakwali­
fikują jako naruszenie spokoju spo 
lecznego.

Pos. Mróz proponuje, aby pro­
jekt przekazano związkom zawo­
dowym do zaopiniowania.

Propozycje zmian ustawy zgło­
sili pos. Kopeć i Przy kling. Zmie­
rzają one po linii zagwarantowa­

nia wolności strajków.
Większość komisji przyjęła pro­

jekt w brzmieniu rządowym z ty*,, 
że nowela ta będzie obowiązywać 
na Śląsku po przyjęciu przez Sejm 
śląski. Była to poprawka pos. Kop 
cia.

Pos. Kopeć, Waszkiewicz, Mróz 
i Przykling, których wniosków nie 
przyjęto, zapowiedzieli glosowa­
nie przeciw ustawie.

P U D E R  A t  
U R O D A

darzy cerę 

. u r o k i e m  

promiennej 
wiośnianej 
ś w ie ż o ś c i

Rr.PULS
Za nadmiar gorliwości

Dowiadujemy się, że rozporzą­
dzeniem min. Sprawiedliwości, peł 
niący obowiązki prokuratora do 
spraw prasowych przy Sądzie O- 
kręgowym Warszawskim wicepro­
kurator Jerzy Węglewski został 
przeniesiony z Warszawy do Sos­
nowca. Zarządzenie to pozostaje

w związku z aresztowaniem trzecłi 
redaktorów wydawnictw codzien­
nych Domu Prasy Polskiej, których 
po paru godzinach zwolniono z 
aresztu.

O incydencie tym pisaliśmy 
wczoraj.

IM Iatfomoscg ^ p o r to w e
Sporty zim ow e

• T - W A R S Z A W A  .
WRESZCIE OTRZYMA 

SZTUCZNE LODOWISKO.
Warszawskie . Towarzystwo Łyż 

wiarskie zakończyło - sezon zimowy 
1936 — 37 pomyślnie. Wszystkie za­
wody objęte programem zostały, mi­
mo niepewnej pogody, wykonane. Za 
wodnicy WTŁ. startowali w Zako­
panem, Katowicach, Toruniu, Cieszy­
nie i  Rydze, a ponadto na zawodach 
propagandowych w Otwocku i P ru ­
szkowie. Nadto wysłano zawodników 
na trening do Katowic i Wiednia 
oraz urządzono kurs suchej zapra­
wy. Dla młodzieży szkolnej zorgani­
zowano bezpłatne kursy jazdy na ły­
żwach.

Obecnie główną troską WTŁ. jest 
wybudowanie sztucznego lodowiska, 
przy czym wysuwane są tutaj dwie 
alternatywy, a mianowicie bądź uzy­
skanie funduszów od władz na wy­
budowanie lodowiska sztucznego w 
Dolinie Szwajcarskiej bądź sprzeda­
nia tego terenu, a za uzyskane pie­
niądze eakupiente-innego terenu pod 
budowę lodowiska.
WJOSENNY RAID NARCIARSKI 
- i. i W TATRACH.
Narciarski^ Klub Zjazdowy, w _Za­

kopanem urządza,-jak -corocznie, w do 
skonalych Wiosennych warunkach 
śnieżnych * raid .. narciarski. . Raid 
trwać będzie 5 dni od 17 — 21 m ar­
ca włącznie. Punkt zborny w Zako­
panem w Dworcu Tatrzańskim dnia 
17 b. ra. o godz. 8 rano. Udział do­
stępny jest tyjko dla narciarzy wpra 
wnych i obznajmionych z zimową tu ­
rystyką. Raid prowadzony będzie 
przez doświadczonych narciarzy tu ­
rystów, członków Narciarskiego Klu­
bu Zjazdowego i i  połączony będzie z 
praktycznym zaznaiomieniem uczest­
ników w zakresie turystyki zimowej 
w wysokogórskim terenie. ; k >.< 

Ekwipunek zimowy. Zniżki w schro 
niśku zanewńionó. Udział w- 'raidzie 
wynośf -20< zł. od osoby za cały czas. 
Członkowie Narciarskiego Klubu Zia 
zdowego płacą. 10 zł. Poza tym wszel 
kie inne koszta, ponoszą uczestnicy.

T»*l|5s

Inio po*raz 27-my w miejscowości Den 
ver. Spotkanie to wygrał Yinez 6:4, 
6:4. Dotychczas Perry wvgral 14 
spotkań, a Vinez wygrał 15.

Obaj zawodowcy mają przybyć nie 
bawam do Europy i wziąć udział w 
szeregu pokazowych meczów teniso­
wych w maju w Anglii ppdczas uro­
czystości koronacyjnych. ~

ROZGRYWKI O PUCHAR 
DA VISA DLA PAN.

Jak wiadomo, dnia 19 marca w 
Paryżu odbędzie się konferencja mię 
dzynarodowej federacji Lawn - Te­
nisowej. Na konferencji wśród 28 
punktów porządku dziennego znajdu­
je się również ciekawy wniosek Au­
stralii o ufundowanie pucharu dla 
międzynarodowych międzypaństwo­
wych zawodów kobiecych na wzór pu 
charu Davisa.

TRAGICZNY ZGON 
MOTOCYKLISTY.

Były mistrz motocyklowy Niemiec 
Oskar Steinbach poniósł tragiczną 
śmierć w środę niedaleko Manheim. 
Chcąc: wyminąć jakieś ciężarowe au­
to Steinbach wpadł na drzewo i zgi­
nął na miejscu wskutek zmiażdżenia 
czaszki.

L ek k oatle tyk a

TURNIEJ W MENTONIE 
PRZERWANO.

Turniej tenisowy w Mentonie zo­
stał w środę przerwany ż powodu 
zlej pogody.

We czwartek rozpoczął się między 
narodowy . turniej tenisowy w Can­
nes, w którym biorą udział m. in.: 
Jędrzejowska, Tloczyński, Tarlowski 
i Hebaa.
POLAK MISTRZEM TENISOWYM 

AMERYKI.
Zakończone . zostały mistrzostwa 

Stanów Zjednoczonych w hali. Ty­
tuł mistrza zdobył Polak Parker-Paj- 
kowski — po zwycięstwie w finale 
nad Bowdenem 6:4, 6:4, 1:6, 4:6. 6:1.

W grze pojedynczej pań w finale 
Francuska Mathieu pokonała. Hirsch 
10 :8, 1 :6 , 6 :2 .
PERRY - i  VINEZ PORAŹ 27-MY.

D wajl znakomici tenisiści zawodo-

WYPRAWA 
POLSKICH LEKKOATLETÓW 

DO ATEN 1 ZAGRZEBIA.
Komisja sportowa PZLA zaakcep­

towała w zasadzie projekt połączenia 
zawodów Polska — Grecja — Czecho 
Słowacja 21 — 23 maja w Atenach 
z propozycją związku Jugosłowiań­
skiego rozegrania zawodów Jugosła­
wia — Czechosłowacja — Bułgaria— 
Polska 27 — 30 maja w Zagrzebiu. 
Obecnie pozostaje uzgodnienie warun 
ków finansowych zawodów w Zagrze 
bju. ~

Zdecydowano także ostatecznie wy 
słanie 8 naszych najlepszych zawod­
ników do Antwerpii na zawocty mię­
dzynarodowe, organizowane przez 
klub Beerchot w dniach 26—27 czer­
wca.

Wobec zawodów w Zagrzebiu kom­
plikuje się sprawa zawodów Polska 
Północna — Prusy Wschodnie oraz 
Królewiec — Gdańsk — Bydgoszcz, 
projektowany na 30 maja do Królew 
ca. O ile termin meczu w Zagrzebiu 
zostanie definitywnie zaakceptowany 
po uzgodnieniu warunków finanso­
wych, wtedy trzeba będzie przesunąć 
zawody w Królewcu o jeden tydzień.

WIELKIE ZAWODY 
LEKKOATLETYCZNE.

W ANTWERPII.
W dniach 28 i 29 czerwca odbędą 

się w Antwerpii międzynarodowe za­
wody Lekkoatletyczne — największe 
jakie kiedykolwiek miały miejsce w 
Belgii.

Organizator tych zawodów klub 
Beerschot zapewnił sobie udział 10-u 
reprezentacji państwowych, m. in. i 
Polski. Każda drużyna złożona bę­
dzie z 8-niiu zawodników. Pierwszych 
6 miejsc będzie punktowanych, Z dru 
żyna, która zdobędzie w* ogólnej punk 
tacji pierwsze miejsce — otrzyma.    ^ p a w .  n o o v    V I

wa i  erry i vinee spotkali się ostat- złoty puchar miasta Antwerpii.
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Okręgowy Komitet Robotniczy P .P .S .  
i Okręgowy W ydział Młodzieży P.P.S.
organizuje  zgrom adzenie  m łodzieży robotniczej n t.

„Młodzież pod obuchem bezrobocia^
w  niedzielę, dnia 14 marca b. r. niczej Pragi, Grochowa, N. Bród­

na i Annopola.
r.

o godz. 5-ej po południu w  sa ­
li Zw. Zaw. M etalow ców  na ul. 
Szerokiej 22 dla m łodzieży robot- Młodzi, przybądźcie licznie!!!

Na zakończenie pierw szego etćt- 
pu akcji o zatrudnienie m łodzieży  
bezrobotnej odbędzie się w  niedzie

lę, dnia 21-go marca o godz. 10.30 
rano w  sali „Ateneum11

Wielkie Zgromadzenie Młodzieży
Przem awiać będą przedstaw iciel w odow ych, M łodzieży PPS. i bra- 

le PPS., Klasowych Z w iązków  Za- j tnich Organizacji M łodzieżowych.

Co grają w  teatrach?
TEATR ATENEUM. Dziś korne 

dia W. Wernera „Ludzie na krze“.
W niedzielę o godz. 4-ej po pot. po 

cenach zniżonych „Woźny i mini­
ster".

TEATR WIELKI: Dziś w sobotę
„Żydówka'1 (ostatni wyst. gośc. W. 
Wektorowa). ■

W niedzielę o godz. 12 „Cyrulik 
Sewilski'*. O godz. 16 występ tancer­
ki hiszpańskiej N. Morales, o godz

Q pi Pn>'c-ifal“
' TEATR NARODOWY: ostatnia

seria przedstawień „Fieaka".
W niedzielę o godz. 3.30 pop, 

„Spadkobierca".
We środę wznowienie „Pana Jo- 

wialskdego".
TEATR POLSKI: Do dnia 15 mar 

ca arcywesoła komedia Benumar- 
chais‘ego „Wesele Figara* w insce 
nizacji A. Węgierki.

W niedzielę o godz. 3-ej po pot. 
*,.Tessa'* z Barszczewską, i Ziembiń­
skim w rolach głównych.

Dnia 17 marca wznowienie kapital­
nej komedii G. B. Shaw‘a „Pygma­
lion".

TEATR NOWY: Dziś francuska 
komedia „...3..C..9", w reżyserii Oster 
wy.

TEATR-MAŁY. Dziś „Lato w No. 
hant“ J. Iwaszkiewicza.

TEATR LETNI: Dziś komedia
wiedeńska p. t.: „Jutro niedziela".

W niedzielę o godz. 3.30 po raz 110 
„Żołnierz Królowej Madagaskaru".

TEATR KAMERALNY: gra dziś 
nową sztukę autora ’ „Matury" W. 
Fodora „Tajemnica lekarska".

TEATR MALICKIEJ daje dziś ko 
medię A. de Herz‘a „Zamieszaj".

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś
„Cabaretissimo" — karnawał litera­
cki "Hemara p Tuwima.

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś
komedia Kiedrzyńskiego „Kobieta— 
Wino—Dancing".

OPERETKA PRZY UL. KARO. 
W EJ: Dziś komedia muzyczna „Tan- 
cerka z Andaluzji".

TEATR „8.15“: „Taniec szczę­
ścia", operetka Stolza, z Loda Hala­
mą.

TEATR 13 RZĘDÓW (Cafe Club). 
Dziś „Szopka polityczna 1937 r." pió 
ra  Karpińskiego i Minkiewicza.

TEATR REDUTY: W dniu 14.
marca b. r. o godz. 12-ej w poł. od­
będzie się zebranie Przyjaciół i Sym­
patyków Reduty. Juliusz Osterwa od 
czyta misterium Oskara Miłosza p. t. 
„Don Miguel Manara".

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- 
TYCZNE (Nowy świat 19): W pią.

tek, sobotę i niedzielę „Kajdany * 
Sumbatowa.

ŻYDOWSKI TEATR REPREZEN­
TACYJNY (Nowości. Bielańska 5): 
Dziś o godz. 8-ej komedia mu­
zyczna „Na warszawskim jarmarku".

STOŁECZNY TEATR POWSZECH 
NY’: Dziś przy ul. Młynarskiej Nr. 2 
„Trójka Hultajska".

TEATR SCALA: Dziś sztuka p. Ł 
„Kobieta dla wszystkich".

KONCERTY LAUREATÓW KON 
KURSU IM. CHOPINA. Poczynając 
od dnia 14 b. m. odbywać się będą 
koncerty laureatów III-go Międzyna­
rodowego Konkursu im. Chopina. W 
niedzielę 14 b, m. o godz. 3-ej popol. 
wystąpi w sali Filharmonii pierwszy 
laureat w programie złożonym z u- 
tworów różnych kompozytorów.

Z FILHARMONII. W niedzielę, o 
godz. 12-ej w południe odbędzie się 
poranek muzyczny, który wypełn ą 
utwory muzyki francuskiej. Solistą 
będzie doskonały planista Gilles Guil 
bert, który wykona z orkiestrą Fan­
tazję Debussy‘ego.

SZKOŁA MUZYCZNA OCIEM­
NIAŁYCH przy Państwowym Insty­
tucie Głuchoniemych i Ociemniałych 
urządza w niedzielę dnia 14 marca 
r. b. o god». 16.15 w sali koncertowej 
Instytutu uroczystą Akademię z oka 
zj: poświęcenia rowo-zainstalowa-
nych organów Szkoły Muzycznej.

Po skończonej Akademii odbędzie 
się koncert muzyki religijnej.

TEATR DLA DZIECI T. ORTYMA 
,Kredytowa 14). W niedzielę o godz. 
12 i o 4 pp. „Don Kichot" M. S. Cer- 
vantesa" w inscenizacji T. Ortyma z 
muzyką Beethovana i Lalo.

BAJ KUKIEŁKOWY TEATR DLA 
DZIECI w sali Konserwatorium (O- 
kólnik 1) w niedzielę, dn. 14 b. m. o 
godz. 16-ej widowisko p. t. „O stra­
szliwym smoku*'' i dzielnym szew­
czyku".

CYRK. STANIE WSK1CH. Dziś 
i codziennie o g. 4.30 program m ar­
cowy z grupą tygrysów na czele. 
O g. 8.15 w. program atrakcyj i wal­
ki amerykańskie „Catch as catch- 
oan“.

Robotnicy i M p i H i a i t y  u
przygotowują się do akcji cennikowej

Kilka dni temu odbyła się konfe­
rencja organizacji robotników i cha­
łupników krawców w sprawie prze­
prowadzenia akcji cennikowej.

Położenie robotników i chałupni­
ków w tej gałęzi przemysłu odzieżo­
wego jest bardzo ciężkie. Cennik obo 
wiązujący nie jest przestrzegany, 
panuje ogromna rozbieżność płac. 
Na konferencji postanowiono poczy­
nić odpowiednie przygotowania, ce­
lem wspólnego wystąpienia w celu 
unormowania warunków pracy i pła­
cy.

W związku z tym VI oddział war-

K ronika O rganizacyjna
DZ. GROCHÓW, Plowce Nr. 8. — 

W niedzielę dnia 14 b. m. o godz. 10 
odbędzie się posiedzenie Komitetu 
Dzielnicy, a o godz. 11 r. Zebranie 
dla członków i wprowadzonych gości 
z referatem tow. Stan. Gajewskiego.

PLENARNE POSIEDZENIE 
WARSZ. O. K. R. P. P. S.

odbędzie się w poniedziałek dn. 15- 
b. m. o godz. 7 w. ul. Długa 21.

Komunikat
Niniejszym podajemy do wiado­

mości całej organizacji partyjnej, 
że członek organizacji W arszaw­
skiej P. P. S. — Dzielnica „Praga" 
— Julian Pietrzak został decyzją 
Egzekutywy Warszawskiej OKR-u 
z dniem 8-go marca b. r. za prze­
stępstwa organizacyjne wydalony 
z szeregów partyjnych.

SEKRETRIAT GENERALNY 
C. K. W. P. P. S.

Z<

B O L A C H
G Ł O W Y
PROSZKI DLA

DOROSŁYCH
ZS ZNAKIEM FABKVCZNYM *

©ŁKA

ZWIĄZEK ROBOTN. PRZEM. 
SPOŻYWCZEGO W POLSCE 

(Oddział: Cukierników i Piekarzy 
w  Warszawie, ul, Leszno Nr. 115)

D w ie sekcje m łodociane t. j. pie 
karzy i cukierników zwołują na 
dz. 13.III Zebranie Organizacyjne 
pomocy i m łodzieży z terenu pie­
karskiego i cukierniczego.

Celem tego zebrania jest om ó­
wienie bolączek m łodzieży i zara­
dzenie im.

Zebranie odbędzie się w  dniu 
13.111 (sobota godz. 7 w iecz.) w  
lokalu Związku przy ul. Leszno 
Nr. 515.

OGŁOSZENIA 0R03HE
A A  TAPCZANY, OTOMANY
wszelkie wyroby tapicerskie najnow­
sze fasony niedoścignionej trwałości

jedyna MFRFI Kfl>ł Chło’wytwórnia jj* ItUtLIMI dna 42
front tel. 5.38-46. Uwaga: Przed 
kupnem wyrobów tapieerskich — 
sprawdź opinię firmy!!!

szawski Związku Zawodowego Robot 
ników Przemysłu Odzieżowego (Le­
szna 23) wspólnie z sekcją krawców 
przy Zjednoczeniu Pracowników Kra 
mieślniczych zwołuje, dnia 14 b. m.
0 godz. 11-ej rano zebranie organi­
zacyjne robotników i chałupników 
krawców męskich (zorganizowanych
1 nie zorganizowanych).

Zebranie odbędzie się w lokalu Zje 
ćnoczenia przy ul. Nalewki 8.

Zjednoczenie Pracowników Bzem.
(sekcja krawców) Nalewki 8. 

Związek Zaw. Robótn. Przemysłu 
Odzieżowego VI Oddział 

w Warszawie, Leszno 23.

Młodzież P. P.S.
ZEBRANIE KOŁA REFERENT* 

TÓW MŁODZIEŻY P. P. S. odbędzie 
się w sobotę dnia 13-go b. m. o godz.
5.30 wiecz. w lokalu OKR. na ul.. 
Długiej 21.

* 4*
W-sobotę dnia 13 b, m. o godz.

7.30 wiecz. odbędzie się zebranie o r ­
ganizacyjne dla Koła:

POWIŚLE: ul. Czerwonego Krzy­
ża 20 z referatem.

Zebranie Okręgowego Wydziału 
Młodzieży P. P. S„ łącznie z Zarzą­
dami Kół Młodzieży P. P. S. odbę­
dzie się we wtorek dnia 16-go marca, 
o godz. 7-ej wieoz. w lokalu OKR- na 
ul. Długa 21.

Zjazd techników
W dniu dzisiejszym w Warszawie 

przy ul. Miodowej 8 rozpoczął ob­
rady VIII Zjazd Delegatów Związku 
Techników R. P. przy udziale 158 
delegatów z całego kraju.

Na porządku obrad znajduje się 
sprawozdanie z działalności ustępu­
jącego zarządu głównego oraz usta­
lenie wytycznych dla przyszłej dzia­
łalności Związku.

W dniu jutrzejszym Zjazd będzie 
obradował nad samorządem świata 
technicznego, uprawnieniami zawo­
dowymi i szkolnictwem technicznym.

Zbrodniczy napad na uczniów
2 - c h  r a n n y c ł \

Na pl. Starynkiewicza, róg No­
wogrodzkiej, na 2-ch uczniów, po­
wracających z 22-ej szkoły dok

„ P ra c o w n ik
U żyteczności P u b l ic z n e j"

Wyszedł z druku numer marcowy 
organu Związku Kom. i p rac. j nst, 
Użyt. Publicznej.

Treść numeru: Jan Kwapiński:
,.Znaczenie Związku Klasowego*'; 
Treść poprawek wniesionych przez 
Związek do projektu ustaw dla pra­
cowników samorządowych; N. Barii, 
cki: „świadomość klasowa i solidar­
ność"; „Obóz Zjednoczenia Narodo­
wego*'; M. Niedziałkowski: „Newy
Program P. P. S.“ ; Walka pracow­
ników Warszawy; Z życia organiza­
cji; numer uzupełniają, sprawozdania 
r. Sejmu i Rady Miejskiej m. Łodzi 
oraz informacje „z pola pracy'*.

Cena egz. 10 gr., dla członków 
Związku — bezpłatnie

Adres Redakcji i Administracji: 
Warszawa, Warecka 7.

ształcającej (M iedziana 8 ), napa­
dło 3-ch w yrostków, 'id ących  w  
grupie około 40-tu m ężczyzn. N a­
pastnicy poranili nożami: 16-letnie 
go Jerzego Broszkiewicza (Złota  
20) i 17-letniego Józefa W ykę 
(Chmielna 98). P ierw szy otrzymał 
3 rany kłute klatki piersiowej, dru 
gi —  2 takież rany pleców. Pierw­
szego w  stanie ciężkim przewiozło  
P ogotow ie do szpitala Dz. Jezus, 
drugiego —  matka przewiozła do­
rożką, również do tegoż szpitala. 
Sprawcy krw aw ego napadu zbie- 
gli-

KUPUJESZ
z d p o w i e !

ŻĄDAJĄC TYLKO

„O L L A "

O L Ł A

4 0 - L E T  MIC DOlwiADŁZG Nll  MCH ÓW*  
5  N O W O C Z E Ś N I E  U R Z Ą D Z O N Y C H  FA BRV K 
P A T E N T  A M E R . D R . B A U O O A  N E . 1 9 5 9 7 0 1  ! !  1

Co wyświetlają Kina?
I MAJESTIC: „Pan minister tańczy".APOLLO; „Dzieci ulicy".

ADRIA: „Matura" z Simone.
ANTINEA: „Osaczona" i „Krzyżów­

ka szczęścia *.
AMOR: „Prawo do szczęścia" i „Ma 

ły buntownik".
ACRON: „Gen. Slitter" i „Tajemni­

cza dama".
AS: „Mleczna droga".
ATLANTIC: „Penny".
BAŁTYK: „Płomienne serca".
BIS: „Czerwony anioł** j „Będziesz

zawsze moja".
CZARY: „Trędowata".
CAPITOL: „O czym marzą kobiety".

C Y R K  u l .  O r d y n a c k a
Dziś w sobotę, 4.30 

NOWY PROGRAM MARCOWY, 
16 ATRAKCYJ i 12 IYGRYSÓW 
na czele. O 8.15 d. ciąg WALK — 
..catche as catcb can" walczą: DE­
CYDUJĄCA 4 rundy, czas 60 min. 
JANOS BOGNAR—(WęgryiA.JAN- 
SING (Niemcy) 2. WŁADEK ZBYSZ­
KO Cyganiewicz — J o s e  P O N S  
(Hiszpania) 3. TSCHARNTKE <DA- 
NiAl-ABE KAPŁAN (Polska-Ame- 
ryka) 4 L. GRABO WSKI (Polska)— 
BuLL KOMAR (Litwa - Ameryka) 
5. E. NORMANN (Niemcyl J a n  
S K W A R E K  (Có al z Chochłowa)

Zaczarowana piosenka
w żydowskim teatrze dla młodzieży

(W arszaw ski te a tr  „Nowości")
Mniej więcej 60 lat temu Gold 

faden w ystaw ił sztukę dla dzieci 
p. t.: „Czarodziejka". C zołow y a- 
utor żydow skiego m ieszczaństw a  
ironicznie i nieomal złośliw ie po­
traktował szukającego pieśni o 
szczęściu żydow skiego biedaka —  
drobnego kramarza, Hacmacha —  
człow ieka żyjącego z powietrza.

W idow isko na ul. Bielańskiej 
dzieli od Golcjfadena nietylko czas 
Bajka o zaklętej pieśni Baby Jagi 
pozostała bajką, postaci uległy  
gruntownemu przeobrażeniu w  głę 
bokim społecznym  ujęciu najwięk  
szego żydow skiego poety w spół­
czesnego 1. Mangera.

Hocmach M angera —  to żydów  
ski Don Kichot, to człow iek, żyją­
cy na granicy rzeczyw istości i snu 
w  którym spełniają się w szystkie  
jego  plany. To nie karykatura —  
lecz postać monumentalna. Reży­
ser J. Rotbaum ten sam, który w y  
staw ił w  żydowskim  Teatrze —  
„Krzyczcie Chiny" i „Bunt w  do­
mu poprawczym", zrobił w szyst­
ko, aby stw orzyć warunki uspra­

w iedliw iające drobne oszustw a i 
błędy Hocmacha. „Hocmach jest 
wynikiem sw ego środowiska i 
jego  warunków gospodarczych". 
Oto teza reżyserska, która przepro 
w adzona konsekwentnie dała re­
zultaty nader pomyślne. I jeszcze 
jedna cecha Hocmacha —  nie jest 
to jednostka, to typ społeczny, 
wielokrotny, a stąd jest ich w  sztu 
ce trzech żyjących w  tych samych  
warunkach, w alczących z tymi sa  
mymi kłopotami. Hocmach szuka 
zaklętej pieśni, aby uszczęśliw ić 
sw oją rodzinę i siebie, potrafi 
jednak zdobyć pieśń tylko nad in­
nych, sam pozostaje w  nędzy. Dla 
Hocm achów jest przeznaczona in­
na pieśń, która w yzw oli ich z nę­
dzy. Ta pieśń istnieje, trzeba ją 
tylko znaleść i poznać. Do tego  
czasu m asy Hocm achów muszą 
dalej handlować niczym, oszuki­
w ać i poszukiw ać tej pieśni. W spa  
niałą sylw etkę Hocmacha I stw o­
rzył Maks Bożyk, któremu sekun­
dują Kutner (Hocm ach II) i Bro- 
necki (III).

Poza problemem społecznym jest 
to jednak bajka. I tu znowu nale­
ży uznać trafność podejścia reży­
sera, który całość w tłoczył w  m b  
niaturowe ramy lustra czarodziej­
skiego, w  którym dzieją się rzeczy 
nie dzisiaj i odmienne trochę. Je­
den Hocmach przekracza czasem  
ramy bajki.

Dina Halpern z pięknej gw iazdy  
operetkowej potrafiła przedzierż- 
gnąć się w  koszmarną Babę Jagę 
o nieomal szekspirowskim  patosie, 
Klara Segałow icz mistrzyni grote­
ski —  tu pokazała nam sylwetkę 
liryczną, dziewczynkę Mirele, stę­
sknioną do szczęścia i obnoszącą  
po św iecie czarodziejską pieśń —  
dla wszystkich.

Z pozostałych, grających bez za 
rzutu w ykonaw ców  na w yróżnie­
nie zasługuje D. Birenbaum, dosko 
nały cygan z bajki, cygan porywa  
jący dzieci.

Ewolucje taneczne trudne do 
przeprowadzenia w obec miniaturo 
w ych rozmiarów sceny w  za łoże­
niu reżysera, w ypadły doskonale 
w  opracowaniu Judyty Berg i 
Sema Hyora.

Charakteryzatorowi, G. Rotszej- 
nowi należy się specjalne uznanie 
za m askę Baby Jagi.

Ciekawym eksperymentem był i

fakt wykonania dekoracji przez 
św ietnego dekoratora J. Kosińskie 
go — Polaka, który potrafił się 
wczuć w  atmosferę i potrzeby ży­
dowskiego teatru, sięgając w de­
koracjach do monumentu o charak 
terze międzynarodowym mimo mi- 
niaturowości i regionalnych elemen 
tów  samej konstrukcji scenicznej.

W spółpraca ta, dzisiaj nabiera 
znaczenia niemal sym bolicznego. 
Kierownictwo teatru nie miało za­
miaru stw arzać w idow iska o cha­
rakterze partykularnie żydowskim  
ale Według słów  reżysera „ńarodo 
w e w  formie (gest, rytne*! dźwięk) 
m iędzynarodowe w  treści". Założę 
nie to zostało spełnione. Sztuka i- 
lustrowana w spaniałą muzyką u- 
kładu H. Kona (autora muzyki dó 
filmu ..My Młodzi") powinna wzbu  
uzić zainteresowanie nietylko w  
społeczeństw ie żydowskim , ale rów 
nież i polskim, ze w zględu na wy­
soki poziom jej w ystawienia.

Każdy naród ma sw oich Hocma 
chów, poszukujących pieśni; która 
ich w yzw oli i uszczęśliw i. H oc­
mach polski i żydow ski znajdą na- 
pewno w spólne nuty tej pieśni.

T .  P .

r A P I T f l l  M arszałkow ska  125
I M l I I U L  Początek  o g. 4-ej
SENSACYJNO-SALONOWA KOMEDIA p .t.

„O  CZYM MARZĄ 
K O B I E T  Y ...(*

W rolach czołowych: 
Ż E L IC H O W SK A  CYBULSKI 
R Ó Ż Y C K I  S I E L A Ń S K I  
H N Y O Z I Ń S K I  

KE2.: AL.  M A R T E N  
HUMOR! ROMANS! SENSACJA!

M AJESTIC p. 4

Pani MINISTER
tańczy.. .

B A LK O N  P A R T E R

7 5  sr. 1  zł.
METRO: „Krwawe perły" i rewia.
MEWA: „W cieniu samotnej ciszy" i 

„Takie są dziewczęta".
M U C H A : „ R o tm is trz  von W erfe n "
NOWA TOMBOLA: „Maria Stuart" 

i „Samochód 99".
MIEJSKIE: „Jestem niewinny".

CASINO: „Sam na sam".
COLOSSEUM: „Ramona".
GDYNIA: „Samochód 99“ oraz re­

wia.
ELITE: „Dzisiejsze czasy" z Chapli­

nem.
EUROPA: „Bogate bicgactwo".
FAMA: „Ich troje".
FLORDA: „KpŁ Blood'* i rewia.
FORUM: „Robin Hood" i .,Becky 

Sharp".
FILHARMONIA: „Blond Carmen" z 

Martą Eggerth.
GLORIA (Marszałkowska 31a): 

„śmiertelny skok" i „Buster Kea­
ton".

HOLLYWOOD: „Phśni jej matki" 
z Martą Eggerth.

M I E  J S K  I
pocz. 6, 8, 10, święta 4, 6, 8, 10

JESTEM IIEWIMIY
( F u r i a )

S i l v i a  S i d n  
S p en c er  Trący

e  y

PAN: „Ogród Allacha".

KINO
TEATR H O L L Y W O O D

pocz. w dni pow. 5.45 
„ w niedz. i św. 3 45

HOŻA
29

w komedji m u z y c z n e j

HARTA EGGERTH
„PIEŚŃ JEJ MATKI"

N A  S C E N I E  R E W I A  
E l e k t r y c z n a  M I l o ś ć

HELIOS: „Papa się żeni".
ITALIA: „Dzieci szczęścia". 
IMPERIAL: „Napiętnowana".
KOMETA: „Wiedeń — Londyn * i re­

wia.

-  KSKOMETAK ino­
t e a t r
uL Chłodna 49, tel. 6.48-51.

Ryszard Tauber — najwspanial­
szy tenor świata — stworzył wiel­

ką kreację w  filmie

V - l

«(

t»A il w n ied z . i lw ię ta  
P.4 012 12 PORANKI I

M A R L E N A  D I E T R I C H  
C H A R L E S  B O Y E R

w wielkim filmie kolorowym

II

(I

HU.  nfjcARD rfOLtriŁAWiAI

PETIT TRANION: „Dżentelmen ko- 
cha inaczej" i „Pepi".

POPULARNY: „Bouthy" i rewia.
PRASKIE OKO: „Mały buntownik" 

i „Caramba".
PROMIEŃ: „Biała parada** i „świat 

jest zakWhany*.
PRGA: „Papa się żeni" i rewia.
RAJ: „Powrót Frankensteina" i „Ma 

ła mateczka
RIALTO: „Piętro wyżej".

RIVIERA: „Bohaterska brygada". 
RENA: „Władca Kalifornii" I
„Król się bawi".

ROMA: „Tajemnica starego zamku".
ROXY: „30 karatów szczęścia" z

Dymszą.
SFINKS: „Królowa dżungli".
SOKÓŁ: „Magnolia".
SORRENTO: „Ja mam temperament"
STUDIO. „Madame Lenox *.
STYLOWY: „Nicpoń".
ŚWIATOWID: „Buffalo Bill".
TON: „Trędowata".

N a  s c e n i e  R E W I A

UBIORY 90t0we ' na zamówienie DLA C 7 f 7 C  solidne wy h.
na r a t y  i z a  g o t ó w k ę  n a j t a n i e j  »

12
p a r ta r

LOS: „Syn marnotrawny" (dozw. dla 
młodzieży).

MASKA: „Dom Nr. 309" i „Nie od­
chodź ode mnie".

Kino f  9 T O N Teatr
P u ła w s k a  39

DZIŚ

„T rędow ata"
Pocz, godz. 5, 7, 9.

UCIECHA: „San Francisko". 
UNIA: „Sztandar" i retfia.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. Odbito w drukarni Sp. Nakladowo-Wydawniczaj „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


